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Najlepsze życzenia i wyrazy uznania 
za ofiarny trud dla dobra rodziny 

Odznaczenia w Belwederze 
W sobotę - w przeddzień 

Swięta Kobiet - w całym 
kraju odbywaly się różnego 
rodzaju imprezy i uroczys
tości. W miastach ogołoco
no doszczętnie kwiaciarnie. 
Niemal każdy przedstawiciel 
płci brzydkiej chciał ofiaro
wać swojej Ewie tradycyjny 
kwiatek. Naręcza kwiatów 
kupowały zakłady pracy, in
stytucje, szkoły. Nigdzie 
przecież, na żadnym stano
wisku nie brak kobiet. 

Niemal w każdym mieście, 
wsi i osiedlu odbywały się 

poranki artystyczne, wieczor
nice, akademie, w czasie któ
rych padało pod ich adresem 
wiele słów uznania i wdzięcz 
nOSC'.1. Młodzież obdarowala 
swoje nauczycielki i wycho
wawczynie wiązankami kwia
tów i s·kladala im serdeczne 
życzenia. 

Nie zapomniano także o 
kobietach - rencistkach, które 
zaproszone zostały na urcr 
czystości organiZJOWane z o
kazji MDK w ich byłych za
kładach pracy. Odwiedzano 

tAl Dalszy ciąg na str. 2 
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~Rodzina w oczach kobiet 
§ 

I = 
Dla „Panoramy" napisała doc. dr A. Kłos~owska 

waża się często, że kobiety są zaabsarbowane sprawami 'l"Odziny to stopniu 
zn<ZC.Znie większym niż mężczyźni. Poglqd tlllki opiera się na trad11C11inum w:zc. 
rze rodziny, w lctórym istn.ial wyraźny podzial pracy t lrompetencti pomiędzy 
Twbi.et4 i. mężczyzną. W warunJca cli wspókzesnej cywilizacji ten ostry podzial 
ulega zatarciu. Określ.enie lrol>iety j<Jilw „kapłanki domoweg-0 ogniska" brzmi 

§ obecnie archaicznie. Często mówi się '!UVt-Omtast o dwóch Nilach lwbiety, jej ro.ii anu11win111111mn11m11U11nnnun1111llllllllłUlllllnnnnU11111111111Nmnrnmm11mllłlimnnm11111U111111111111111nb I . „odzinnzj t zawod<>We-j . . Ta nowa sytuacja slwmplikowala ntewątp~twle waru.n!"' 
5 · 5 e zyciowe ł postawy kobiet. Nasuwa się pytanie, czy i tD Ja.kLm s1cpniu zm«lyfiikowala także E d t k ·m tytułem zamieszczać 5 5i-Oh i1W'8t11ne.k wobec „odziny. = p O a l 5 = Łódź stanowi szczególnie dogodny teren dla ba4ania t.ego typts 2'agadinień ze względu na ~a 5 . 5!r.olę pracy zawodowej kobiet w tyciu I tradycjach miasta. Badania socjologiczne tego f)ro-będziemy reporta'że ,Z pOSZQ·zegól• !!j blemu 1'0zpoczęt,e W 1959 r. ~ kontl/MlOWQ.ne W r. 1963 porwa.Jaj4 poznać; jak W oczach ko-

l
- § bie-t lód.z<ki<:h przedstawtają się nielctóre z11gadnienia ich rodzinnego życia*). Kobiety, z lctó-

ll YO h województw ·naszego kraju. iii rymi przeprowadzono wywiady w oota.tmim okresie badań, pracowaly to jednym z dużych 
;; 5zakla4ów przemysl,ooJych Widzewa. WszystTde posiadały dzieci ł musialy lączyć pracę zawo
: E$dową ze swoją rolą rodzinnq. Będą o n e m 6 w i ó o p r z em i a n ach • § = Cha.ra,lcterrystycznym rysem OOmi'll,.Ujqcym 'ID poglq,dach kobiet jest pawa.ga kh st<J<S'Urnku 
§ §wobec -rodZi'liy. Wyraża się ona m. fa. w powgzechnym f)rzek.onaniu, że mtodzi ludzie nie !i k t ó r e z as z ł y tam w c i ąg u XtX - 1 e c i a = a powinni zawierać malżeństn.o ;,byt wcześnie. w sz11s·tkie kobiety uznaly, że mężczyźJ:llf. po-"' 5 '=' 'f.Oi.nni si~ żenić ~o po 20 roku źy.cic,; a nawet w S:fio8'Unku do kobieit ogromna w!ęk>-g PRL D · ś red. Z, Mi eh ta z Ko. 5 szość uznała tę granicę za wiaśclwą. (DaJlf;ey ci.ąg na *· 3) 
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S udzie z Osiedla Władysława lV :::::~~l~a.e~~ ;~ 1~ęl<~ wres-.zcle za.tknąć w Bałtyku błalo-czerwooą w fita.nie nie zauważy!'! Kot®~· Wymienia i - L rrzęzną w błocie po kostki. ~ budowniczycit, Stalo się to. 00 dzieje Y się WBzę Dagę i powtórzy!'! rotę zaślubin Polski z mo- go ja.ko jeden z czterech glownych portów i;; i - Jak po wielkiej inwazji kretow. dzie gdzie trwa budowa: nowe centrum now; rzem. Cena zwycięstwa wyrażała się liczbą Polski. Pori to mały, ~dne „tysię1--ztriki" tu i: i Ale z daleka, choćby z okna wa- „p!ombówki", nowe i ciągle rozbudo~ane 85 procent zniszczenia. mia.s·ta. Wyra.ża.ła się nie za.wija.ją,. Przychodzi\ małe st&tki po !! 

~ , gonu zdl\ZaJl\Ce'go do kosza.lińskiej :iledle Wład:i:s1awa IV, zwane oficjalnie osie- setkami grobów na zielemewsklm cmenta.rzu. miał, cera.mikę budowlaną,, konie. Kolobrzes- § 
stacji, nie widać tych wszystkich lu~ie •-:a06::1: - północ;•· Właśnie ż te:;. gdzie Pie.--wszy raz przyj echa.Iem tu w 1954 roku. kie okienko na świa.i ma jednak swoje po- -
dziwr I wyrw, Stl\d widać tylko żywający IUksus~~ r~~nfr~ ~rzi'w u ia-r.a-1 Przeszedłem przez miasto - widmo wYta,peto- ważne znaczenie nie tylko dla. miasta., nie ii 

nowe budynk.i 'W)'Staw.iaJl\Ce &kna na pro- gazowych łazienek, grzęull\ po ~tkl t ęolana wa.ne trawnikami, bo tylko tyle zostało z bu- tylke dla DllSZego województwa. To przecież g 
mienie zachod2ącego słońca i silny &tonllo- w błocie. dynków i gwarnych niegdyś ulic. Wydawało dokum śWiiata, który chce nam wmó- ~ 
wy wia.tr znad Bałłył!;u. Było nas lt lat ternu około 30 t~~. Jest się, że miasto raz zabite, musi umrzeć raa: ć, że y się tylko bić, ale z gMPO- = 

Jak wszędzie; w ka.żd1111 mieścle, o jego 58 tysięcy. Niedawno gratUlowaliśmy małAle jeszcze - na.tura.Iną śmiercią. Ale wtedy Ko- da.mości to już. ea.lkiem kiepsko. Do- 1:1 duj „~ o J"""" ...._~ urodoonej w KMzaltnle, która wydała na świat ł b •uż • k ft• • d ty B J -.a • f "ołni-'-' h zł • 5 aroku decy ą ""'"Y• -~ ....,._..wie, pierwszego ,,koszalińBklego" wnuezka. Teraz o rzeg J me szy ow .... się o s • y y .,.. gi z .,..,....ego m10ru ozy- = wyglą,d ludzi i domów. 0 jego spokoJu, cz:v- juZ wnuków pnestaltśmy liczyć. Są codzlen- to bow0iem rok oddania do użytku backiej u· y VI Kołobrzegu 19 lal temu. Dowody E słe niebo nad miastem i 8Jlel'Olkie Pa6'Y zie- nym zjawiskiem. Jew,cze kilka lat temu ele- bazy „Barka". Dla rybaków, przede gospoda.mości do ogłądania przez każdego, = 
leni. fab szyła DM każda „koszaltńska" notatka za· ws-zystkim ~U k ecznoś • k-0omu tylko miasto po drodze. 5 Nad K linem _._ -~j„ sfo ...,es ~ w centralnej prasie. Dzłś gra.tulu- k wielki k K -u Kołob Jest · SI k = 05Za .... ~ „~„ „ „ .„ • Jemy Zbigniewowi Kiwce Udanego kslą,żkowe- ro , ego su • • OSZa.un, rzeg. ieszcze ups ! 
ne dymy, bo i sk!\d. Ro9zanlia; fa.bryka me-" go debiutu. 80 Czesław Kuriata :Mą.żył Już wypłyną<: w prawlłlliwym kutrem i dzielący powojenną pustkę J dumę budowy = błl; wytwórnia sainoohodowych części. fa.bry- uzbierać sporo ogólnopoJskieJt nagród za swą spokojnie dobić ~ zdobyczą, do nabrzeży. na równi z wojewódzkimi pa,rinerami. Jest § 
ka urządzeń budawlailycb - oł 1 eały .P~e- poezję t prozę. Je62JC7.e kilka ~t temu ogląd&- Stary rybak, szyper Hull, odloeył wtedy do Szczecinek. Ubcnuchne do n:leda.wna Miastko ! 

§ mysł. Dwustu- trzystuosobowe załogi, me-- !iśmy na prymitywn~ scenie niemniej prym.i- omnień dDli wł kieb prób, gdy wędką, ma,jące już w posagu fabrykę rękawioz.ek i Ei 
wielka produkcja., tyle. że zaspołta.ja.jl\C)a '!V ~:; .:rz:sm:r-~~ln~ć ,::ZU: : Ziemniaka la. orsze w Ba.ltyku, gdy ba.rdzo J>06"LUkiwanej skórzanej odzieży. Są ~ · § ja.k;imś tam promilu eynkAJlwy głód, tyle, · ze glch dłlehemy~~~ńsktd akto~w. Dziś _ pływa.I w mon:e przez otwór ~b~y wsi~ niewiele rożnil\Ce się od miasta, z k_a- = = da.ją.ca ludziiom chleb i ooś do niego. I jeśli nagrody za toruńskie festiwale, ni ·gorsze we wraku ta.rasującym port. A kilkaina.śme naJizacJI\, projek:ta.mJ centralnego ogrzewa.ma., i = w tym lowanystwie g.i:u·kać . połentaiów, i? recenzje za „Hamleta" i cały 1SZe irowski Irli później, licząc od dnia mojej wł- państwowe gospodarstwa rolne przyn1>SZl\(le i= i tylko w małym budynku przy ulicy MorsklieJ. cykl.c:Ulu:bona l!lława ,,Dia1Glr9" - pro- zyty, KERM ogłosił Kołobneg miastem Wiele miliony t setki tysięcy złotych docoodu. 

• E Ta.m, gtlzie Nl'Zgośclł się „Kaizel"' - Kosza- f:Y~~ z ~~:sku~y J klej budowy. Jesteśmy młodzi. Do niedawna czołowy re-
- lińskie Za.kłady Elektroniczne, pierwsza Ioracllwkł KQ9zal ~. Orltłestry Symfonjeznej, O kołobrzeskich urbanistach f al'Chitek:tach gfon w polskim przyroście natUl"a.lnym. Ro- a ~-~ jaskółka nowego przemysłu, otw:ier,aJąea mu pJacó z 1~__, mdob i ce tu ukrywać, pisano ;nż w Polsce i mówiono strasznie 8111\ nasze dzieci i wnuki, irzeba im miejsc i! ~~ drogę W tym mieście. ~le ~ 'braf za..-t•Aft ':i_4:f0n:::Up~~ przyjemne rzeczy. 0 tym, że jeden ŚCfągaJ W szkołach, ~temj Stanowisk praey. ~fą- a 
1:1 Więc nie przemysł stanowi potęgę tego e ~~ tel9'Vlzor6w 00 ~obno w wo· drugiego, by w maleńkim pokoiku - rupie- żemy swoje e e z DlOl'Zem, z loka.I1za- = 

i
= miasta, nie mtal~ jego nastrojów, rysów jewódziwle oboli& mtedność krów, ale nie marni na poddaszu ra,tusza tworzyć wspania.- eją wielkiego morskiego Przedsiębiorstwa. § 

'.: twarzy. Choć to. co zdobyliśmy w ostatnklla onuJ nu te tlmn.a.cunła rolni- tą wizję miasta. Obiegły prasę zdjęcia nowo- Cel to odległy, a.Ie realny na tyle, że gospo- 5 
latach, warte jest wielkich pieniędzy. kó•. Ze Anttt.a.Jt. Volt i S2l0łtysik wszyst- cz~ hotelu „na widelcu", który już nie- dark.a naa-odowa i nasze potrzeby dyktują 5 ml~ c;-~:n~~Wie-W:je= kiemu wlnn1. • długo przyjmie pierwszych gości, makieta komeczoośó takiej inwestycji. Jeszcze nie § 
Odpowiedzieli dowcipem: „Tell m1a$to Wm:oraj - -~ Utarty l!l!Chemał porównań. ośrodka wc:zasoweg.o CRZZ z basenem mor- wiemy, czy będz:le to stocznia remontowa., ;i ~ wóc:h:kle?l Z tramwajami w ku i cłollst Ale nie sposob nie czyn:łc'.! tego w mieście, sldm C'llynnym w czasie zimy. Kołobrzeg rzu- czy produkcyjna, z portem, czy bez - wie- il 

I pem do morza w Mielnie!" była rze· gdzie żyje tylu z Prawdziwego powoła.ma cił się na państwowe w.famo po.konujl\C ty- my, że ponad 150 kilometrów wybrzeża, to i ezywlś(:le odważna i musiałoby cll o Wiele pionierów, którzy w 19\15 roku k:nofamli prze- siące' kłopotów z brakiem fachowców, 2'Al'<I- obók obszarów upl'MVD.ej ziemi, nasze naJ- ! Więcej lat upłynąć nim słowo ,.Kmzalln" ~ -bywali się przez gruzy ułiey ~~a.. sły-• "-WI\ __,.eliskam.i, "----ąc dzielni- . większe bogactwo. 5 by w PoJsce zn.amyło. Dobrze wtetny, ie w· .„ „„ •c.., ..... „~~ .......... „ = i pojęciu tysięcy rodaków Jesc JedYDie Aa.e.14 pnie- Wynisło mim parę tysięcy ~ków po ee nowoczesne, WZDOSZl\C budynk:i pełne słoń- Nas - Iwsza.llnian. Tych od 19 lat i od = 
I ~~°!:k~g!1"1':.ze~::~ =~.u~ :ir:st~z!~~~:W:W:'~o!~~: cap~=iiaJI\ tu z całej Polski - dzlieci i wczoraj. ZBIGNIEW MICHTA i 
== mamy tm tego ze zie. w koileu nasza Sława „~h". I ~e oni, wspomagaini milion:ami dOll"Ośli _ by w kołobrz-'-'ch „~„ _ __,_._ft...... a zależy Od nas samych. Ale też tr?.eba sobie .... ~ ... A ..... A• -·u """""-' ~U.Ur>v:l~WU = 
- Zdać sprawę jak oocrwija się miasto, któttmu złotych z pa.ństwo'Weiro 8

- ""°" u~~ .... ,„ · Ko- ZMl'lJeJ'PDl\Ć sil do życia. Specyficzny mikro- ! -~ ~ 
111 ~ przy narodzinach towarzyszyli prawie wy1ącz- malin tym, czym obecnie jest. Zwykła kolej klimat i .zaikłady przyrodolecmwiare stawia.ją I = nie urz~y. !le czasu trzeba, aby mtaato- losu zwykłych ludzi. ludzi IMsłownie na nogi. Jak by nie spojrzeć~ · 

ij biurowiec zmienDo swój ~. Jest Jeszeze Jedno miasto, b~ej nn· Ko- - znowu symbol: miasto prawie umarłe, ra- "'~!!!~Ili·~~~~~=~~~~~~~ · ... Dla.tego pierwszy amobus przyjęto z entuz- '--1 -.....c na.n --• : l iii Jarmem. Dlatego setki ludzi chOdzily na gru· sz~n będą.ce symuu em l'V'Luw ~~~-.. - łoje życie. 
· IS :r.oWł&ko zwane rytiktem gdy kladziOD>O pierw· dziś. To Kołobrzeg. Ten sam, który w ll18l'- Nawet amerykańskie wyda.w1nfotwo „The .,.,. 

ii eze fundamenty pod tzw. „staró'W'kę". Dla.tego 1'!11 1945 roku zdobywa.no przez 10 dm, by world almanao and book ot facts" nie Jest =lmiiiiiii 
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John on 
o handlu z ZSRR 

Prezydent Johnsoo oświad
czył w sobotę, te USA z Wiel 
kim zadoWQleniem zbadałyby 
moiliw<>Śl:i Zlil.W&.reHl dtugoter
minowego poroz.umiertia l1an
dl0Wego te Związkiem Ra
dzieckim. 

Johnson powiedział, że ehęt 
nie spotkałby 11111 z premie
rem Chrus:&czowem, gidyby 
były sprawy wy-magające ta
kiej bezpo6re<lniej rozmowy, 
jednakze w obecnt;!j 11ytuacji 
uważa swe kontakty z pre
mierem ZSRR za w~tattza
jące. 

Prezydent USA oświadczył 
też, że z zadowolę.nieni spot
kalby się z prezysiei'ltet'n de 
Gaulle'em, „gdyby' udało się 
uczynić io w spos·6h zadowA
laj ący dla ndch obu". 

Sytuacja na Cyprze „ • 

d . • • U ,. h 1 Nawrot zimy ru nosc1 . an a SZCZECIN. Na Poan=u ~" 
Agencje zachodrti~ donoszą 

o trudnościach, jakie U 
Thant napotyka w realizacji 
uchwały Rady Be?Jpieczeń~ 
shva w sprawie Cypru. Szcze
gólnie opo<rnie przebie~ają 

Współpraca kulturalna 
Polska - łłorwe1ia 

7 tnrurca podpisany t.ost.ał 
'W norweskim Ministerstwit! 
Spraw Zagranicz.nych program. 
realizacji umowy o współ-
pracy kulturalnej międz.y 
Polską Rzecząpospolitą Ludo
wą a Rrólestwem Norwegii 
na lata 1964 i 1965. 

rokowania dotyeząre utworze
nia międzynarodaw)'tl'l sil 
zbrojrt~h ONZ. 

U 'Thant zwrócił się z pro6 
bą o wystawienie lrontiYTigen
tów dO Kanady, 13rai.ylii1 Ir
landii, SziWecji, Finlandii i 
Austrii. Jedynym krajem, któ 
ty ud:t.ielił odpowiedzi pozy• 
tyWnej jest na razie Sizwecja. 
Jednakże Uczestnictwo SŁwe
cji w mlędzynarooowych si
łach :tJbrojnych ONZ zostało 
\1załezh!one oo udziahl in• 
rtych państw neutraln~h. 

Btaeylia - jak podi!Jl\ a• 
geficje 2ach-Odnie - dełinityw 
nie odlnóWiła uc:i:estnlctWa w 
siłach zbrojnych ONZ ze 
wz.ględu na trudności ti.nan
sowe. 

R21ąd irlandzki zajął na ra
Zie stanOWisko w~ekujące. 

choQ:n.ilm, z powodu pa.n-0wne-
go ol:m:iżenia teJllłP&atury, lado 
1'llrnacze rzec11Jne NRD 1 Po"5ki 
przerwaily pracę. Do w=ooo
n.ej a 'lreji przeciwlodowej wkro
czyły naitxJ<Jndast looolamaore 
morSlkie „Perku.n'~ i i,,S:wairo
życ", które utr.zym.u.ją w stanie· 
stailej gotowości żeglugowej toor 
wodin;y na tra!Jie Sitczecin -
świ·noujście. 

LUBLIN. Na Lwbelszczyźnie 
nowa :fa·la siilnych mrozów da
la się s=z.ególnie we !znaki pta 
rowntkodń tran:s.pottu kolejo•WE!" 
go 1 drogoWeg<o, WsltUtek łia
glego spadku temperatury (W 
clą®U O!ltaltnlej doby do minJUJ9 
18 stoami) zarmat'lZ!ly J.jczme ZW1rot 
n1@e 1<,o11ej owe 1 urzą&eil.la se
maforowe. Szereg pociągów od 
jeel'!afo rtA stlAlki dotl'l@N> tta 
podstaw-je pisemnych rozkarzów. 
Wystąpilly opóźnienia w ruchu 
kolejowym. 

Rezultaty wizyty 
· min. Giorgio Bo w Pol ce 

Z tloniesit'!ń agencyjnych 
wynika rówhie2, 'ie eektetarz 
generalfly ONZ ma też trud• 
nośel z wtznaczettiem n\edia
tora. „ . • 

Sekretari generalny ONZ t1 
Thant żWróclł się w eobótę 
w listach do Wszystkich 
państw - C"ZłortkóW Qtga.fliża• 
cji Narodów Zjednoczonych 
>z apelem, by wzięły doóto
wolnie udział w finansowa
niu kosztów wysłania wojsk 
ONZ na Cypr. 

BYDGOSZCZ. Na dworcach 
kolejowy<lh w woj. bydgoskiim, 
a zwlaisrz.c-z.a na dW<Jlt'Cu Byd
gos= G!ówna rooi)aJlooo ru
chorme piecyild.,· celem nledo
pu=enia do zarna~n1ęcia roz 
ja'Z<l<JW i zwrotmc. Pociągi przy 
bywad.ą z nieznacznym opóżnie 
noem. Ws:zystlde prace budowla 
ne l na!ll!emn.e zositaly wsitrrzy
m.a•n.e. 

RZESZOW. Ta,ltiego p.rizenllldi 
wego zilmna, jalk.ie wystąpiło 7 
bm .. - nie nott>wano jes·zcze o 
na R.ż:esrt<1.Ws1ZCZ;yźnie tej zimy., 
Przy te<mperaturze średnio <>k. 
mim.1s 16 etOJ>ni C wieje &iłny 
wiatr, dochodzący - źwlaistzcża 
w okć<lley samego Rzeszowa d.o 
1~ ln na !lek. Opóżn.lenla auto
tl\JsóW PKS doehod1zą nawet do 
2 go<l!zl111.. 

Mini.Ster udzllllOw państwo· 
wych w rU\dllle włoskim -
Giorgio Bo, który przez i dbl 
baWił w Wa.rs11awte na zapro· 
szett.ie ministra handlu zagra· 
niczn(!go - Wll>oldA 'l'rąmpezyli 
sklego, opu§clf w sobotl: Pol· 
skę, udając się w droitił 1>0· 
wrotną do 11wefo kra,Ju. 

PodcZas pobytu w Warsl!!avtie 
minister Giorgio tło został Jlł"ZY 
jęty przez prezl!l!a Rady 1\-Ilnl· 
strów - J6żeła CyrankieWicza 
l mlliłstra epraw zagra:tUczny.ih 
- Adama Ra.paclt\lego. Przepro 
w...UU on taltże rolttttowy z kie 
rownika.IJ1ł re&0rt6w IJU!!Podar• 
czy-eh - ntln.lBtren\ bandfu za
granl~ego - Wlboldem 't'rąmp 
czyfigkirfi, ml.nl8tretn prziemy1du 
cbeml~eg<> - Ant.onlnl tiadl.ld 
skim, ll1in18trem pr!iletllyełu clęjl 
kiego - Zygmuntem ostrow• 
sJdm. 

PodcMa tyeh rozmów wymie
niOfle ?A>Staly poglądy na tema
ty związane z rozwojem polsko· 
wklskiej WYJD.iany handlowej, 
zwlae;;eza w dzledl!llrtle wyro
bów przemYstowyeh. I>otyc;ty 
to dtist:aw tttas"yn dla prtemy
sru ehemlcznego. maszynowego, 
stoc7lniowego i hutniczego, a 
takle wyrob6w walcowanyeb 
ora;i Romi>letAyeh obiektów 
przemysłowych. 

w dniu s m&rOP uu roku 
zmarła nagle 

lek. mel; Alicja 
Jarmółkiewicz-Bromboszcz 
Odfm9dl z lldzego gnm.a 

Poruszano także sprawy 
wspólpraćy nalikowo•rechrtleź· 
neJ w tycli dzjedztnaeh prżemy 
stu, które oogryWaJl\ główną 
rolę w polsk.O-włookl~j wymia
nie towarów. 

W czas.le pobytu gośel Wló· 
skleh odbyły się również rozmo 
wy rzeczoznawców na temat 
ewentualnych mbżllwosel uru• 
ćhomienia 1Inil lotnicz.ij l~El\· 
ee) Rzym z warszawą ob6łUgl
waneJ przez samoloty wł<0skle
go przedslę!Ji,orstwa. „Alitalia" 
(przed kilkoma dniami w War
szawie otwart>o biuro „Alita· 
Iii"). 

Wymiana poglądów okal!'A1a 
się pooyteezna takil'! w zaJ<re· 
sle noweJ Wieloletniej umowy 
handlowej między obu krajami, 
która stanie się :przedmiotem 
rokowań jesienią br. 

G. Walker 
o polskie{ granicy 
.zachodnlei 

Kierownik spraw zagranicz 
nych w „gabinecie cleni" La 
bout- Party, Gorooh Walker 
p00czas swego niedawnego po 
bytu w Rzymie nawiązał kon 
'takt 21 kolami w.atykai\skimi 
- jak infurmuje wlO<Ska A 
gencja ANS:A. 

Gordon Walker miał zapo
wiedzieć w tych rozmowach, 
iż Labour Party „podejmie 
inicjatywę, aby państwa za 
chodnie wspólnie mmaly o-
becną granicę na Odrze 
Nysie. Miał on równi~ o--

Dzi 
(A) l)Qlkończeni~ ze st1". 1 

chote k<>leżanki w s2.1Pitalach, 
ofiarowano im kwiaty i. sło-. 
dycze. 

W łódzki.eh fabrykach, gdzie 
jak wiadomo - wiflkszość 

zalóg stanowią kobiety, pnied- . 
!rtaWiclele rad zaklllduwycl!. i 
dyrekcjl wręczyU koleżankom 
drobne upominki l kwiaty, Skła 
darto !i:yczenia ko])letom przy 
lampce wina lub pr„y fillżan
C!e ka-wy. Na.jmłcdlll łóduY męt 
ezyżni obdarowali swoje na· 
uczyelelłd i wycltowa.wiczynle 
Wll\ZMlkllmi k"latów. \V Wielu 
fal)t:Y'itlldl za.kupiono 1)1\tliom 
bilety do teatru ezy kin. 

Ptz.ewodnic'z.ący Rady Pań
!twa Aleksander Zawadzki 
prżyj.ął w. sobotę .w Belwe
derze, w związku z przypa
dająCYtr\ . Il,, pQl. .11:ię<lz~iiro
dówym . Oruiem ltobiet, k1lk\.l
dziesięćioosobową grupę ko
biet z całego kraju ~ akty
wistki Ligi Kobiet, pracow
hiĆZki 'Zakładów pttemysło-

Kobiet 
Wych i haindhl, d<LiałaC'Zki 
raid narodowych i spółdziel-
czości, kółek rolhicr.ych, 
przedst~Vilicielki środowisk 
twótc:tych. 

Witają(! swoich mlł~h goś
ci Alekaander Zoawaezki J>OO
kreślil wielki wkład pracy i 
of\arnego trudu milionów ko
biet polskich w bud<l'Wnictwo 
socjalistyczne w ćlągU ~() lat 
Polski LtidoWej, a także pe
łen poświęcenia wysiłek ko
biety - matki i nauczycielki 
nad wychowaniem młodzieży 
na oddany~h patriotów i pra
wych obywateli Polski Lt.Ido
wej, 

W czasie s~łkatlia. prze
wodnicżący Rady Państwa u
dekor&Wał 53 kobiety wyso
kimi od11;naczeniaml państwo-

wyroi za dĄiałGl:l,ność spe>łecz
ną i osiągnięcia w pri!CY za
wodowej oraz złoży! odzna
cz.onym serdeczne gtatulacje 
i ~~z.enl.a dalst.yeh 11uk:ce
sów w pracy. 

Prezydenf Kekkonen 
w Zakopanem 

Prezydent Finlandii - Urho 
Kekkonen przebywa na wy
czynku w Zakopanem. Do 
osób towarzyszących prezy
dentowi w podróży po kraju 
przyłączył się tu przewodni
czący GKKFiT Wlodzi
miert Reczek. 

Skalne PodhaJe przyjęło 
gos01 fińskich w swej peł
nej zimowej krasie. Prezy
dent jeździł na na.rtach, na• 
stępn1e oglądał skoki nar-
ciarskie na Ma1e3 Krokwi, 
które odbywały się prfiY 
sztucznym świetle. 

Dr ltekkonen Wźi~l tak~e 
udział w wyprawie turys
tycznej do Motskiego Oka. 
Urho kekkonen wypytywal 
smzegółowo kierownika schro 
niska - o warunki turystycz
ne w tej części Tatr, wyso
kość ~zczególnych soc'.lly
tów itp. Prezydent informo-

wal się również o moili.WOŚ• 
ciach uprawiania tu wspi.
naczki wysokogórskiej. 

W drodze powrotnej dr :Kek• 
konen zatrzymał się na Gło
dówce skąd obejrzal panoramę 
Tatr. 

Prezydenta Finlandii b. eer
decznle p<YZ.drawlall spotykani 
na drodze turyści 1 wczasowi• 
cze. 

Po połUCltt!U dr Kekkonen 
zwiedził zakopiański ośrodek 
sporłlOW;y gdzie powitali go se
kretarz Klubu Olimpijczyka -
dr Jan Nawrocki oraz Stan!• 
sław Marusarz - wicemistrz 
świata z Lahti w r. 1938. Pre
zydent Kekkonen wpisał się do 
księgi pamiątkowej Klubu O• 
limpijczyka. Dr :kekkonen prze 
kat;al Wlodzimierzowl Reczko
wi dla osiedla spm·towego pl~ 
ny puchar. Sport<JWcy pol&c7 
wręczyli prezydentowi w upo
minku narty biegowe prodUkcjt 
polskiej. 

Tego samego dnia Urho ltetto 
nen wraz z mal7'c>nką zwiedził 
Muzeum Lenina w Poroninie. 

W sobotę wi~wrem dr Jlek• 
k<>nen obecny był na występie 
nspotu góralslńep na Qul>a• 
łówce. 

Oświadczenie TASS 
na temat polltykl NRF 
W związku z opublikowaniem 

przez rźąd Niefhiecklej Republi 
kl Federalnej sJ;>rawozdllnia o 
swei działalnóśel za rok 1963, 
Agencja TASS ogłosiła oświad 
czenie, w którym podkreśla_ że 
dokut1lent rzl\du NRF jest swe 
gó rodzaju autoportretem nowe 
go rządU. który obj1\ł Władzę 
po rządzie Adenauera. 

Jak wlda(; ze sp.rawoZdarua -
stwłenłza oSWia.dezenie TASS -
program polityki zagranicznej 
nowego rządu NRF nie uległ 
istotnym zmianom. Tt,,,00).em tej 
p·olitykl jet!!t ttadal żądanie 
„rozwiązania probletllu niemiee 
kiego" , 1$11. - jak wynika ze 
sprawowania ~ t>rzywr"-tlie 
Reichu i zagarnięcie przez Re
publikę Fedel'n.Iną SocJa.Ilstycz. 
nej R.epublilti Demokratycznej, 
jak równie-..< Berlina zachodnie 
go i terytoriów należących do 
innych pańs"•· 
Rząd NRF' ponownie zgłasza 

swe stare absurdalne r<OSZCze· 
ni.a do reprezen~owania calycl1 
Ni·emiee. 
RząU fede-ra:lńy zoobOW11Je się 

tak, Jakby nie ponosił on żad
nych zobowiązań wynlka.iąeyeh 
?r; faktu bezw~ględnej kapitula
cji Nlelnie.c hltlero\Vskłeft i od
powiednich ukladów międzyna
to<loWY~h. 'rYltlczasem fl<>pólłl 
n'\e z<t&tał za.warty tra.kt.at. .p<>
~Jowy z Niemcami, WHY"tkie 
te 'mo1Jo1nvlązartia, jeśli Cb.OO:zi o 

·· ttejłub!ikę ~eta.Iną J.}(IZ<l!Stają 
w mocy I jrot ona obowiązana 
do ieh beżw~ględnegó wypeł
niani.a. .zawarcie tra.ktlltll pe>ko 
jowego z :NlemMttU l uttol.'lno
wable na jego P'Od&taWie sYtu-

aeji w Berllnle zaehOOnlm 
2'0lltaje nadal zadaniem al< •• 
nyltl. 

Zlikwtdowa.nle JM*OSWóścl aru 
glej wojny światowej - stwier 
do:a dalej oświadczenie 'I'ASS -
położyłoby kres rozwojowi I.det 
odwetu w Nlemezedl zacbod
nieb oraz utrwałlloby BytuaeJę 
w środkoWej Europie 1 na d· 
łym śwlede. Zachować dlll. na• 
rodu nlemleckleg.o ·drogę do 
~Jednoczenia na pokojowych ł 
demokratyc1ltl;yeb zasad!IAlll -
oznae7.a przede WBZystkint dą• 
żyć d<J zblltenia mlędlly NRF I 
NRD l nawiątanla kontaktiJW 
między obu realnie l&tdiejąey
ml plltistwam1 nlemleCkimi oraz 
do utworzenia k<JllfederacJI. jak 
t.o nleJednokrotnle proponował 
nąd NRD. 

Poieonalne 
„Guudeumus" 
w łódzkiej AM 

Aka.detllia Medy<Czna ;'9gnata 
swoi<C.h kolejny<>h wycbowan· 
ków. 80 ab:s-olwentów WydziałU 
lrarrnaceutyeo:)OJ,'go o~rzymało dy 
plomy i tytuły magiJBtrów far
macji, Tradycyjna uroezystośc 
OO!lYła Ilię W JtUlł M p~11y ttł: 

prawy leka.t'Z• Cldda.ny bez 
reszty chorym. naJlepsza z 
koleza.tt.ek. która dzh:ki zale
tom eweło 11eka i wnystu 
etw-0niyła WOk1'1 siebie atllld
sferę żyaliwości i koleżeń
&wa. 

świadczyć, że jeśli inne rz.ą 
dy :zachodnie nie p.rzyłącr.ą 
się do tej inicjatywy, wów 
tzas rtą<i laboun:yefloweki 
jednostronnie uzna nową gra 
nicę między Niemcami a 
Polską". 

Drogi intensyfikacji rolnictwa rad::ieckiego • 

Narutowic"a 100 z udziałem rek 
tora prof. M. Stefanowskiego, 
pN>rektora prof. z. Jerzmanow 
skiej, dziekana Wydziału Fat• 
macji prof. F. Modrze,iewskle• 
go, którzy żegnali wychowan
ków wskazując nowe zadania ł 
obowiązki czekającej ich samo 
dzielnej prĄ>Cy. 

Rok obecny jest w pewnym 
sensie przel•om<>WY dla farma• 
eeutów. Dy.skutowany obecnlfl 
projekt uchwały o wykonywa• 
niu zawodu farma.ceuty otwierA 
nQwe perspektywy. SylwetkA. 
farmaceuty ksztaltu.le się dzl• 
siaj jako znawcy leku od kon 
eep•c.ii naulcowei. przez wytw„I' 
c?:ość, aż do m<>.lPcntu podaniA 
choremu. W tym aspelfole tJ• 
klada się to.kże wst>ólpraea li 
lekarzem i eora7 szerszy udział 
magistrów farmacji w profilak 
tyce. 

:Palnlęć ó Nl~J Dęttzte zaw
• &ze żyła 'W nas-zych ee~. 

l'UACOWNIOY S:t.Ptl'ALA 
KLINIC'ZNl!JGO NB ł 

w t.oDZl 
92Al k 

Dnia. 6 ma.rea 1984 i-&kU 
zma.rta. tragi~e. przeływ
.lttf lat 33 

S. t P. 

lek. med. Alioja 
Jarmółkiewicz-Bromooszoz 

ehl'l'll.rtt dzłooieC'Y 

Pogrzeb ódbł)dzlo 11lę dnfa 
9 ma.rea. br. o ~'!. 18130 
z kaplicy emenktna t>nlY 111. 
Ogrodowoej, o .,.y.D'l pCJW!A
dMltiaJ~ stroskam 

MĄŻ, SYNł:K, MATKA 
i ROD~'INA 

Za. spokój dUS'tY nleodM
łowa.n eJ imo.etmonej 

S. t P. 

Heleny Miklaszewskiej 
odbt:d't\le 1rJę w koedate 8w. 
Krzy:ia dnia. 10 ma.rea br. 
o !l'fldz. 18.30 naboień5hvo 
żalobne, o &)'Dl IUl>wi&da
mieJ~ 

WYCltOW ANKI 
GtMN AZJlJM i LlOEUM 

W zwlfł.Zku , ze śm1etm2' 

sy oka And z~ia 
wyre.zy 87AlZeiretfO wwpółczu• 
ci& 

KOL. KOL. 
ZOFtt 1 l\łlEOZY!!!!ŁAWOWI 

PILLER 
skiadaJ2' 

Dyrekcj11.t P~wowa 
Orga.niza.cJa. Pa.rtyjtlla, ra. 
da ułiladowa., samcmil\d 
robotłllcary, Ll!f6 Kobiet 
Lód'ikiego PNedliiębi&-r
stwa. Bud<JIWJ\łctwa upne 
mysłowioncgo w Lodzi 

Dnia. ł marca 1984 roku 
zmarł tra.gianie zbrojarz 
Lódzkiego Pr.zedsiębi<trstwa 
lluilówttlctwa. tJpr.zemyslo
wif)hegl> 

Marian Chmielewski 
Pogtżeb odbt:dzłe sJ(l w 

dńlU 8 ma.rea br. z kn.plic~ 
cmcnia.t'nt!J na MlLtlil. W~
.l'a'Zy \Vspólcmtcia ZONU: i 
ltODZłNIE skła.daJ1' 

DYREKCJA, PODSTAWO
WA ORGANIZACJA PAR~ 
TYJNA, RADA ZAKLA· 
DOWA, SAMORZĄD ftO. 

BOTNIOZY i ZAl.oGA 
LPBU 

Kferowtliko\\1\1 SzkDly l\lr ~7 
JANOWI 1"1L1POWl, WYt'a
zy głęboki~o wspólC'Jluc:ia 
z P9WOOU Zg'OlllU 

składają 

GRONO NAtJOZYCIELl!IKIE, 
ltOMI'l'~T RODZIClELSKt 
i PltAOOWNICY SZitOLY 

Koledze mirr S'ł' ANU~t.A
WOWI P~l.CE z pmVodu 

zronu 

MATKI 
wyra:z:y nozerego współczu

cia składają 

DYREKCJA, RADA ZAKLA
I)OW A oraz KOLEZANKI 
i KOLEDZY z lNS'l'Y'tlJ
'l'U WLOKIEN SZ'l'tJCZ
NYCH f SYNTETYOZNYCH 

w LODŻI 

Releral R.S. Chruszczowa 
A1reneja 'tASS podaje, ~e w dll'iu 2!1 lutego n.a rta.ra.dzie 

pr.zew00niezą,cych organizacji flartł'jnyeh oru kierowników 
ttrlfllll'łÓW radzieckich i 1'9łnłt>zych N. S. Chruszcirow wygłosił 
referat, w którym omówił konkretne zadania zwią,zane z 
realizacją uchwał lutowego Plenum KC KPZR. 

'l'ek!I• tego rl!-łerdu !Zosiitł '>publikowany w sobotnim nu
rnel"l!e dziennika „Pra.wda". 

W roku 1964 rolnictwo t>- W okresie budowy nowegó 
trz.ymalo hajWiększe W okt'e- społeczeństwa, czynnik zaln
sie Władl!Y radtieckiej haklll'- tetesflwa'li.la materialnego mtt 
uy inWest)ltyjfie 11. rrtlanowi~ s'Wzególnie doniosłe znacze-
cl~ li miliardów ~oo milionów flit'!. 
t'1lbli. Obecne oony skupu da- Gdy KC KPZlt dokonywał 
ji\ ml()~n<>sć prowild-uellia go- reotgłnlżacjl zarządzania gospo 
spoda.t'kll. kolehttn.oWej 1 l!OW- darltą robią, zaćzcrpnąl pewne 
"'h~"W"'j w ~pos"" re· htowny elementy z p.ra.ktykl obsługi wa 
" "~" " ~ uu fila Jt<»podarstw farmerskich w 
i ztlpeWnill.ją oopowiedhl po- trSA. Cfiód:!:llo tu pt'llede wszy-
t.ibm pła~ praco\vnik6w. stkil'ń o upowszeehnlanle osiąg 

Chrugzczow zaz.naczył, ze iH~ć nauki. Nikita chruszcw.w 
-„Uli +<otępiła at\tykołchoro- podkreślił zaleźhość, laka za-
,,,_ ł' cl1od1:l. międży "'1yttagl"Odżenletń 
wą w istocie rzeczy polityk~ za pracę specjał stów ameJ,'y· 
cen, którą prowildtU!l.o !ta zY'- kaiiM<lch a wybik.ańli ich dzia
cia Stalina. Wówczas t:Jl'aca taln~t. Zll:propónowat p.tży 
większości kokhoimikóW bf• wm., »Y wynagrOdżenle pracow 
ła faktyczllle bez><lahta. riłków źlll'ź~ów pN>dllk"!yj· 

P ftyeh i lHsty-tlliilw hllUkóWo-ba-
Dziś kołch-OZy i s~Wchoi.y da1~11yeh było bezponednló 

mogą rcnWljać !li~ pom.yślrtie zWlązatt.e z wYttlkaiftl proouk
~ O!lwiadczył ChrusrezOW. I ć!Jl w 6\l!:lugiWanyeh ).}rzez l:!i{l]l 
jeśli ktoś prowadzi tern ~ kolcli<ltael\ i so\\'ełl.'OŻllclt, Jll:k 

· r6Wnlett ze tswPrtietn \lpoW&z~ 
spooat'kę deficytowiu. to nie n1a1tla osł>1-1tmęc nabki. 
11hodat Już o t!eny, ł'U prostu zWi.ążek :RalC'lrziedkii ma wszęl-
jest złym orga.niza:toren\ .• , 1tiie til.o>Lliwoścl tllńgz,e1'(o proau 

--------~- . . .. 

Koni erencJa prasowa Ruska 
wych i iermoJąóro·WYch w EU· 
tt>,pie środ.1toWJeJ,, Rltsk oświad.
czyil: „Procr>oo:ycje te, .i;zecz JD.
śl\a, d<J~:vcut wielu k!ra.jow. Ptve 
dt!11'1uM.!demy je z nas:eymi so
·j .UJS2!Il4karmi i ~ J:rtn'.\ntrtl ~~lia
n\l, ktafyc!1 prti,porzyoje te mt> 
gi1, ti-O't~c. Wd.dl!limy pewne 
tftt\dlnośel ~Wia_izane z tymi pro~ 
pozycjiaimt, a•le nie cllcial]JbY'ffi 
być lMtegoryct.r\y. d<tl!lóld hie 
bed-z!etny nliell i;rza~su do!.tład
fte,!Jtl lich .~na.li.!zowartia .z ty 
mi, JW)Tyoh dQ\Y""'Y to ba'r
d'Ziej bezpośt'edn1o n,;ż nas". 

W dails:żym Cl.ą®U kon łeren.c)o 
ll<elkreta<rZ s·tanu d01Wod1ZIJ. ~e 
Ku1ba pl'Q'!lrad'Zl ,,w.togą pa.Uty
kę" wobec .. 'lcrejów pólku:li llia
chod'll!e.i. Wyrazi~ on faK.ze za
n'.~olkóJ"~Je w 1JWJ,o.zitu iz. ti1Mia 
no,...,'l<ęn!em pt'ż~ FMncJę sttl
~w ~~yeh Il 

koWahla a:rtyik\.l·lów rotn;ych . 
Wzro~ p.roct.ukcji I obni.Zenie 
kosztów wla·snycll pozwolą na 
siprzed,a,wa.nie lu.ttno9c:I. mięsa, 
mleka, chleba, wa•rzyw i ka1rto 
fli po rużs;zych cena.eh. 

Nikita Clirusiz=ow rupelowal 
o s•t;wQ1rnenl~ jak na~leps:zego 
sy·s.temu zatlnterafowa.hla mate
ria,lnego i to ta•k ~iby symem 
ten za.c-ząl funkeJonc·Wać ~es!z.
cż<e w bieżącym roku. 

Mówca podkreśli!, że , wro
gowie ZWi~zku Radzieckiego 
falszują prawdę twierdząu. że 
zagospodar:o\vanie odłogów o
kazaio się nioopłacalne. W 
rzeczywistości dzięki zagos
podarowaniu tych ziem u
:ayskanó dotychczas dodatk<>
wo l!,6 miliarda pudów zbo
ża tówatowego. \Vs~ystkie 
wydatki państwa zostały po-

U1'0czystm!~ „blegla sit: ze 
Swiętem K•obiet. Zdi!11Yd•owana 
przewaga plłń (80 pro<») była ó· 
kaz.h\ dD zaalt.ientowania tej 
<.H«r1łl<!in·ośd I t!l·llżenla dodatk.,. 
Wycl1 ży.izer1. Wlir6·d ab&otwen• 
tów znajduje 11lę 4 maglstró1" 
farmai!,Ji z iytulem podcborążO 
go (\\'V<!'.llowank-Owle W'AM). 

Pó !ll<ńenlU t>O>!ll'.lęk<OWafl WIA 
d-.om U<Czelnl 1 1Uu\Jowan1tt, tnló 
<hi m.agistrzy ocllłplewall Jl<> ral! 
ootatm w murat?h umelnl Gau• 
deemus J ••• „Sto lat'' sw;Ym ~ 
ch•owawoom i peft:l.#Og.(ml. 

(UJ 

kryte, a oprócz tego uzyska-

~?eg~k·z;s·~~liardów rubli czy~ Przeszczep ręki 
LudnOś~ ZSRR wzrosła· w/ nie adal la 

ctągu os ta lttich 10 lat o 32 "f 
miliony osób, czyli o 1B proc.

1 

W tym samym okt'esie pro
dukcja rolna zWiększyłll. się 
o 61 p:roo. 

Zwrat:ając dalej uwagę, że 
są jes:ucze ludz.ie, którzy nie 
ptatują, próżniacy, których 
trzeba zmusić do pracy, 
Chtuszcz<l'W uz.nał za słus-z.ną 
i w pełni .poparł p1·opozycję 
wprowadzeruia w ZSilR kar
ty pracy. Lenin już w 1919 
roku zapt<iponował wprowa-
6ienie t_akich kart. I{ie<ly 
jednak Stalin objE!ł kierow
ni~twO partu, puWrócil on do 
stiltYćh dowodów osobist~·ch 
wydaWartych ptt.ez policję. 
Oboofiie należy wdelić w ży
cie lertlnows·ką koncept'ję, 
~vprowadzić książkę pracy; to 
Jest dowód p:I'lleowruiczy, a 
nie ]}ol!cyjny, stwierożający 
jedynie totsamość. Wraz z; 
wprowadteniem takich ksią
żek walka o urz.eczywisthie
nie hasła .,kto nie pracuje 
ten nie je", stanie się bar
dziej realna. Społeczeństwo 
rna prawo wiedzieć, czym 
człowiek się zajmuje li. z ~e
go 2Y)e. 

IThfO<t'ITIOWa•11śmy j UIŻ o opera 
ej! p•r7'eWJCzep'enla mlodern.u 
mary'fla•+'OOWl ri:kl w-zlę~ ze 
~vto<k: ł".v!~o ~ma•rlegtl czlow;e 
ka. OpereC'.la ta fn'zeprowe<i:lzr1• 
na ZOS1ta,la w miefi!cle Ouaya• 
quil (Ekwador) przez doktora 
Roberto G>l•bert.a. 

MairynM·z, Juliu Luna, !którY 
straci<! 1rękę i pr:zedra·roi'ł w 
nieszczęśllwyim wyipadktl, baor~ 
d.zo dobr.ze 't!llóst po&ątkowe> 
prteSitCZep, .Tesrete pt"hi!d d""°"' 
ma dniatml w;adomóści na.p!y
v.«ają<C<? z Guayaq\.u!lu móWiJy, 
że mcże on juz poorus-zać dlo~ 
n;ą, WydaWBIO !Jię, te leka
rz.om u<CL111lo slę tak daleeE mia• 
bltl !11afu1ra1ln.ą rea•kcję obronną 
orga1t1l12>mu pil,cjetlta pmed. cia• 
lem obcym., ja1Icim jest d111. ni• 
go prżestZ>~. te dł:ięld temu 
nle ~ostail.le Olrl odmzucony. 

Na1tl•zieJe te, niestety, ókiiZMy 
s!~ plo.nne. BOOtot\.ski kores]>Olll. 
dent AFP podaje. że .Tullo Lu
ha na1gle pr.zeWJezi<cmy :tosta! 
saimo•lt•'.etn do Bostonu, dla 'Zba 
dahda pt:zez .'łf!OOJMlstów amen" 
kati.s1t'oh, ekspertów oo sj)t'a.w 
hra.hs•plańtfa<C'.! l. :Sa<ianie wy>lćsza 
lo, że naJeiy oo.Jąć p~io 
ną rękę. Rea·lw.J a obl'onna OJI'o 
.e:a.ni?lltiu t>>Nljehta torzwLnęla siQ 
b9\Vlem tak l'.ialece, te d.Msze 
utrzyma·n'e prEes=zepu ~ '"• 
Jilro.źne dla chW-ego. 

bi 
w. 

E 



Rodzina 
w oczach 
liobiety 

(Dokończenie ze S'ł.r. 1) 

I'fl/tereiwjqce sq pogJądy 1co
b1et ~ czyrmi,vk.i s/:.a:nO<Wiqce 
warunek do!Yrego małiZeń:s-twa. 
Wśroa W1fmie1lii.mych czynni
ków możina ~ić dwie 
k,.a,te,garie: wicie, które od:nc
SZ4 się &o wzajemnych sto
sunków i ch.a.r(llkiteru '11UJlż<m
k6w OTaZ taicie, k.tóre dotyczą 
materialnegc byt.lu i sytuax:ji 
rodziny. Warunki pierrwszego 
typu byly wymie•niane zna,cz
--nie częściej nilż drugwgo, 68 
proc. kobiet wśród wa.rwn-ków 
dobrego 1'11®żeńs<tiwa wyrmieni
lD wzajemne zroZ'Umienie, 
wyro.ru.mia.Wść, wsa>ól~ za
i1Vtereisowań c miłość maAton
kxiw, 27 proc. ziwra.calo uwa
gę :i ~i dooór cłul
raJcu: rów, zaś o pieni,qdza.ch 
i dA. qbycie mówilD 28 proc. 
kob•~.: ~ 

F.- •ie ~zao prQ;W-
4 114; oczywiście, z po
tocr~ !i o/nerwacji, ż,e k.o
lne. r ,..111Ży nacisJc. lcladą n,a 
6'tr0;n1f 'UCZ'UCi.ową ~stwa 
i 1'odzim.y. 95 proc. kobie<t sta
<IWWCZO a.probowalo Zidanie, że 
mi.lc>ść odgrywa w ma~eń
stwie z.a.sa4niczq -rolę, pod
Cz.a$ gdy pytani o to sa.mo 
mężczyźni w WW:kszoici wy
padków nie da.wabi. ~ 
wanej odipowied2i. 

Jeden . z tstotnyoh probl.e-
mów 'NJod;ziny wspólczefS>l'lej 
sta:nowi ok.reś!enie ról rodzi-n
n11ch mę:ia i żony i i;ch po
Z'!fCji w ·małlżeństwie. Trady
cyjne wzory i oc.e-ny trwajq 
w wielu wypad.k.ach w sferze 
~ści l<Ud.zkiej, podcza;s 
gdy zimi~ wa1r1.1m1/ci ży
cia ~jq ich ewolucji. 
Mi,ęd.zy poglądami lro1bi.et i 
mt:żcZY'Zn zaznaczają się przy 
tym nie>kiedy chara.lote~z-
1ie rożnice 'l.V1J'1iillea j (łCe z f ak
łJU, że mężczyźni nie Z'dla.i4 11&
bie w pebni a,prawy ze :Zl7nie
monej sy1Juacj<i 'WUJ,snyclt. żon, 
albo; do$trzeigajqc zmiany; nie 
<U>1JCiqigi1!}4 z. 11ii:ch pra·~tyczinych 
J«ms e·leweincji. 
• W -na.szy&. 'bćdainiach za
~zył.a się bardzo wyMżna 
~ność pomiędzy kobietami 
a, męźCZlfZ'nMlti w d.ziedzinie 
WVoMażeń odnosząicych .się CLo 
'l7l(Jlilel:u żony i ma.fiki rodzi.ny 
&rflZ modelu d:2'i.ecka. Wy.stq. 
piły na.t.omia•S1t dość ~totne 
.,.óż-ntce w poglqdzie na -rolę 
meźa. Mężczyźni uj:mowa1li tę 
1'0l<: przede 1DSZ1J'SfJlcirm 1D ka
t,,egcYriaCh 2JObawiqzań do pra
cy 114 utrzymanie rod.ziny, 
Dla n-ieh mlłŻ miał być 1\ade 
wszys1;lw Żl/IDicieLem -rodzimy. 
Kobieit1J, Totóre samie 1'Ó!Umież 
~ly zarobk!Owo, ~ ielk
cewaitJlY tych za4ań męźa. 
N>11. -m,.iejtte naczelne łJO'!łSllL't.00-
ly jed1n.'1ik inne ocz.etkiW~ie 
:J>od jego aibres.em: oc.zeJciJID4'
rfUe> ~ i oordzi,eJ 1'ów-ne
oo ,,od:zial!u oboteiązików do
mowych: 76 P!"OC. loof>~ mó
'f.t1il.o o tym Włicl·śnie eLemenci.e 
'!'Oli dobrego meża. 

P<Jft'rZeba rótvnoścf ~ i 
żmi,y w maMeństJwie byit.a pra 
wie fPOtuo8Zech.nie $1fJU>ierilzona 
przez kobiety, ale tyMro pobo
wa z n.ich ~. że w f;oh 
~ rodzi.ni.e ~tnieje faik
tyczna róunwść praw i obo
coi.4z!ków obojga. ma.ilżoników. 

Podobnie ta1kże ogromna 
1'D'i.ęk.s-2lość 1wbiet uzna:wala, że 
oboje 7'0<kłce ~n.ni b'°ać 
jedfl,Qikowy ud.ri<U w wycho
'IDO:nW dzieci, 1U1JlVet m.a.l1/'Ch, 
wr,am.aga;j ących fizvczn,ej ple
l~gnacji i opieki. Tyl1w ~ 
ro wa jed'IULk. był.a prZ.etko n.a
na. że w wh rodzi.nie 8'Wsu
nek dzieci wobe-c ojca, jes•t 
'l'ÓWnie blis1ki i .serdeczny jak 
wobec maitki. 
Po~zwkujqc w opi.nLadi ko

biet j(lllcich.ś tcn>d.e>ncji rozwo
jQtnych c>dnoszqcych się do 
P!"zeobra.teń 'l"Odzimy współ-
cz.e.snej sM.oierdzMny zatem 
dąże.nie do egalita"'Yzmvu, do 
-rótonc-ści 1 petWnego upodob
nienia rol a. prz1F114,imniej po
zyc.ii rodziwnych kobiety i 
mężczyzny, Jes.t to te>ndencja 
ohara•Merry.styczna dla aktu
alnego kie-runku ro.zwojiu ro
dzimy i zrozumiała w ww-un
kach rozpowszechnienia za
'7'0bkoweij pr{!C1} kobiet. Jest 
Weci: ona z,godlna z i"11ter.esem 
-rod.z.iny, 1oiórej spoisitość i 
iirwalość w zmWiiia-jącej l<ię 
sytuacji spokcznej wymll{la 
także przeobrażenia pewnych 
trad._ycyjnych nawyków i spo
sobów myśLenia. 

*) Ostatnie badania przepro
~e zostały w porozwnie
niu z Mdzkim ośrodkiem ba
dewczym ZG ZWiązku Pra
cowników Prz~ Wló
lmenruor.ego. 

noxt.ADNIZ N~ŁOBT POWlilDZIECi W SZ'R'SC'!' l.OOZtAND!l !ł.Ą nJGO ZNAJOMYMI; 1--------------------------
CHOCIAż WOALE SIĘ TEGQ NIE DOMYSLAJĄ. P. STANISLAW ROS2lltOWSKI OD PRZESZZ.O 
30 LAT P • ..ACUJE W D'LIALE EWIDENCJI LUDNOSCI, ZAS OD LAT SZESCIU JEST KIEROW• 
NDCIEM LOIY.ZKIEJ ,,.ADREMY". 

JESLI P. ROSZKOWSKIEMU PODAC NAZWIS KO KTO·REGOKOLWIEK Z M!ESZKAJQCOW 
MIASTA, NATYCHMIAST DOSTARCZY O NIM MNOSTWA SZCZEGOLOW. WIĘC - 0CZYW1S· 
CU: - KIEDY I GDZIE RZECZONY OBYWATEL SIĘ URODZIL, KIEDY PRZYBYL DO LODZI, 
JAKI MA NUMER DOWODU OSOBISTEGO, KIM .JEST Z ZAWODU. A TAXżE - JAX OW 
OBYWATEL MIESZKA: W DOMU DREWNIANYM CZY MUROWANYM, STARYM CZY NOWYM, 
Z K;ANALJZAC.JĄ. WODOCIĄGIEM. OENTRALN YM OGRZEWANIEM. czy TEZ BEZ TYCH WY• 

Pogubione końce 
GOO. 

RZECZ JASNA, NASZ ZNAJOMY N1'.E UDZIELA TAK!lCH JNFORMACJ:I NA 'KAŻDE ZAWO· 
LAND!:, A TYLKO W CELACH URZFJDOWYCH. I NIE .JEST żADNYM ,,MAGIKIEM"'. WIADO· 
MOSCI NIE CZEBIPIE Z PAMIĘCI, LECZ Z DOSKONALE UPORZĄDKOWANYCH K.A.JtTOTEK. 

czyli śledztwa ciąg dalszy 
Cztery m;esdĄoe minęły od 

ZDAJE SI'ą NAM, ZE BLASZKA Z NUMEREM, PRZYPIĘTA NA WIDOC2;NYM l\llEJSCU, TO tra.giic2ln.eij śmierci. prezydenta 
Johna F. Kennedy'ego, jed
n.a1kże opinoa światowa, w tyun 
równJeż ~omna '\.\~ększość 
Amerykamów, n.ad.a,] jest żywo 
zaLnreresow.ama w wyświebleniu 

WLASCIWOSC WYLĄCZN'IE LUDZI UMUNDUROWANYCH - TRAMWAJARZY, MILICJANTOW, 
ITD. TYMCZASEM ANI SIĘ DOMYSLAM.Y, ZE U P. ROSZKOWSKIEGO KAŻDY Z NAS MA 
SWOJĄ WLASNĄ BLASZKĘ, NA KTOREJ SPECJALNA MASZYNA WYTLOCZYLA WSZVSTKIE 
TE DANE, O KTOBYCH WYżEJ BYLA MOWA. 

BOWIEM „ADRm.rA" TO KRYPTONIM ZAKL ADU 2JMECHANIZOWANEJ EWIDENCJI WD-
NOSCII PRZV PREZYDIUM RADY NARODOWEJ M. LODZI. DRUGI TAKI ZAKLA.D ISTNIEJE 
W WARSZAWIE. INNE MIASTA JESZCZE SIĘ ICH NIE DOROBll.Y, 

Ko::• ~:. 
Ledwie zdążyt 
w Unędzie Sta 
nu Cyw.ił.nego 
zameldow:aĆ o 
tym radosnym 

fakcie, a jilti: za ki1ka dni 
z poradni rej<l'll.owej przy
chodzi ~de do SlllCZe
pien:i.a niemowlęcia. 

Czyjś syn czy córlra koń
czy siedem lat. W domu po... 
jaiwi>a się pisemko z J>Olbli
skiej szkoły, wzywające ro
drticów do 2ll!Pisania przy
szłego ucz.ma. Skąd Wie
działa przychodn:iia, skąd 
wiedziała szkol.a? To właś
nie d:zi.ęki ,,Adramie". 

Tut.aj row:nież sporządrza 
się spisy mężczYf?Ą podlega
j ąeych pierwszej rejestracji 
wojS'k<l'Wej, listy wyborców, 
czy też - w mial!'ę potrze
by - najt"&.i:niejsrz.e inne wY
kazy. Gdyby to byfo ko
nieczne. m<>żna - na przy
kbad - niemal z dllia na 
d'llień, zrobić spiB wszystkich 
Ja:n.ów ~aiłydl w Lo
dzi. 

Dawiniej było tak: s:iedz'ial 
urzędinik nad wielką księgą 
meldunkową i wypisyWal 
pieczołowicie narziwiska 
wszystkich, kitónz.y po-
wiedzmy - w dal!lym. rok.u 
podlegali poborowi. Potem 
księgi zastąpiono systemem 
barotLi-ej nowoczesnym, mia
n-01Wicie wprowadzono kar
toteki. Potem wreszcie kar
toteki zrnechaini>2lowano. 

W tym systemie zamiast 
kart tekW!'OWYch, używa się 
płytek ołowianych, które są 
równocześnie matryC!lltni. dru 
kall"Skimi. Wystarczy terae 
porcję płytek umieścić w 
specjalne.i mas:2Y'llde i tekst 
z nich ZI06'1;an1e przedruko
'Wainy na paipioer. 

O 
to ~arlu..ona w 

()IS()lbnym pomiesz
cz;eniu, kartoteka 
młodzieżowa . „Ad
remy". Są tu :za

re}estro.wall'lli. WS'Lyscy oby
W<l!tele miasta, w wieku od 
zera do 18 ia,t. Karty uło
:1.ono Weditug aelnic, a w 
ramach drz:.ie1nic - wedrug 
rocrmików. w =ach rocz
ników ~e, obCJ'Wiązuje 
kolejność a.lfaibetyx:zna. 
Przypuśćmy teriw;, że mu

simy sporządzić spis- wszvst
kich dzieci Pięclolfltnich, 
podlegających sz=epieniu 
przeciw charobie Heti.ne
Mecłi>na. Pa~iętajmy że 
kaZde cl:l.ii.ecko, zależnie od 

miejsca zam.ies'Zlkania., mu& 
trafić na listę właściwej po
radni, a w jednej dzielnicy 
takich poradni jest ki.Ura. 
Tr:z·eba zait-em do każdej 
płytki przyczepić w odpo
wiednim miejscu niewielki 
uchiwyt, który „oznacza" da
ną poradnię. Np. uchwyt w 
lewym rogu płytki - po
radnię ni!' 1, w środku -
poradlnię M" 2, i tak dalej. 
Teraz wkładamy płytki do 
maszyny i bałt ją ustawia
my, by qd'bija!a tylko na
zwi$ka dlla pierwszej J)(r 
radni. Następnje za.bieg po
wta:xv,amy, dając :maszYtl:ie 
inny ,,l'(l'Lkaz". Przy szyb
kośc!. tysi.ąca opes:-acji na 
godzinę - a z taką wlaśnie 
maszyna praicuje - w cią
gu jOOnegO dini:a fl'!)I'a'Wa 
jest wa.wnon.a. Zastanów
my się, ile czasu byłoby 
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trzeba ne. ręczne ~ze
nne takich list. 

Podobnie ze S\l)isami dla 
komisji wojskowych, gdzie 
trzeba przekazać tylko na
l!'JWiska citl:opców. Wszystkie 
płytki „męskie" zaopatruje 
się uchwytami i masz.yna 
wybiera tylko te. W ten spo 
sób zawsze moilna wkladać 
do maszyny całą szufladę z 
kartoteki i po wyd!iu.kowa
niu wyjmować płytki w tej 
samej kolejności, nie trzeba 

111io przekładać d porządkować. 

D 
użym OISl.ą~d..ęoiem 

„Adlremy" łódizk.iej, 
jakim. nie może po
ohwaiLić ~ Warsza
wa, byro sporządze

nue lta.r>tx>t.ek.i W\SIZystkioh 
budYl!lków w mieście. 

Oto wybrama praez nas 
dila. preykł:aóu „mełlryika" 

jedl!lej poeesjd: 

Os- U31 
Bml Lm35 N35 

Lm 2i zb ... 5 3-20 4-10 
Rw 1968 Bml-6kmr 
E G Wwb Kwb Col 
Biuro Proj. Pr z em Włók. Sztuc znvch 
Zważtey łi:Y'lilro. ile zm:ie.. 

ścilo &ę w niej ~jJ, 
Na początku - adcr:es. Os 
- li!Lość iMest.k.aiioow; Bm l 
- budyn miesrzikal:ny je-
den (są poaelSfje o wlięks:ziej 
il00ci bud,ymików)' Lm 
liczba mieszkań. N - licz
ba n!l!jEIOlOOw (głównyoh 
lotkiaitoców), Lm ~ :ialb - 5 
3-20 4-10 - ilość mieszkań 
dMnutiizlbowyob, trzyiizbowych 
i C2l\leroi'Zibowyc:h, Rw 
roik wybudowaaria, 6 kmr 

s:zieściokondy•g:nacyjny mu
rowany, datlsze symbole 
Ell.~Ć, gar;;, wodo
ciąg, .k.ainad.izacja, cenka1nie
ogrzewanie. Na końcu -
na-z:wa w:l.aściciela bud>ynku. 

Kaeóej ilDiformacji w tek-
ście, odpowiada ucl:uwyt, 
prz~y w ok:reślo-
;nym. miej.oou plytk:i. Dzięki 
temu, można w kialżdej 
ohw:i·li wydro:lrować spis do
mów łód2lk:icb, poSJiiadają
cyClh oenitiriaa.n.e ogrzew.anie, 
czy dornów bez wo<locuą,g.u, 
czy Wlt'eSWie posesji, ma.j
du.jącycli się w adnrinistra
cji MZ'BM. 

Nie tnieba wyjaśniać, j>a· 
k.iie to daje kor:cyści wła· 
dmm miejskim, gdy chodzi 
o planowairuie przes1:nenne, 
remonty, itd. 

Z 
amiier21eniem władz 

'" miasta:, a również 
ambicją ooobit>tą p. 
RoszllwwS!kliieg(> -

. jESt dalsza 1'02JbudO

- kart.otek „Adlrerny". W 
tej chwili mówi się o zał<>
;ixm.i,u kaa:toteki osób, kara
nyoh prnez lroleg1a or:ooka
jąoe. Mamy byłby to los 
dlla ohuligiain.ów, żadne pl."2'Je'
st.ępstwo nie ,poszłoby wów
czas w zapoimnienrl.e. 
N.a prz~kodrz:ie s1lo!i prziedie 

wszystkri.m brak etat.ów. 
Personel „Adiremy'' liczy 
wm;ys1Jkiego 14 osób. A 
przecież tr.reba st.ale wpro
wadzać bi.Erż.ąoe pt~prawki, 
trmba o zaohodzącycl!. zmia
naoh specjalnym. biJU.lety· 
niem J)O'W'iadamiać oo 10 dm 
wyd1liiał 7'drotwia, a co mie
siąc - inspektora.ty szdtiol
ne. 

Cafy aparat ewidencji 
ludln<JBcii w Lod22I, wliczając 
„Adremę", bi.uro adlresoJW'e, 
i referaty vr rada.ab Gz.iel
mcowyah, mtru:l!ru.a obec
nie 78 osób, gdy praecl 
woj.ną w ł6<:łz:miln magistra
cie, pracowały w tym wy
d7Jia~e 123 ooolby. 

Meohani=oja, to jednak 
w.ie:hkia r:recz. 

1. BRYSZ 

* * tydzień po zabójstwie 
1. F. Kennedy'ego na-
pi.salem do swej re
dakcji w Puyżu,. i'2: z 
podainycb n11;m faktów 

tylko jednego możemy być 
pewni - śmleroi prezydenta." 
- w ten sposób w dwa. i pól 
miesiąt'.a po tra.gieznych wy
padkach Leo Sauva.ge J.'!OIZJ)o
czyna swój reporia.ż z Da.llas. 

.Jakież ma wątpliwości, (Yr:y 
zain:uty amerykański reporter 
w stosunku do sposobu pro
wadzenia śledztwa ora.z wy
cią.gailt.vch wni-OSków? W&llto 
zwrócić uwagę na · sporządzo
ne p~ niego zesta.w1ienJe 
faktów już choćby dla.tego, iż 
jest to pierwsze suche i lo
giczne uszeregowanie spra.w
dronycb stwi~rdzeń. 

Według oświa.dczenia szefa. 
polieji w Da.lias, po odgłosie 
strzałów zoriento\va.ł się on 
naiłychmiast, że pa.dły one z 
pij\tego piętra Magazynu Ks~ 
:ilek Szkolnych. Przez radio 
nakazał otoczyć gmach i szu
kać mordercy. iW kllk.a. sekund 
później policjanci z rewolwe
rami w ręku wbiegli do wnę
trza. l pędzą.o na górę na 
pierwszym piętrze przy a.uoo
macie z Coea--Cola zobaczyli 
OswaJda z butelką napoju w 
ręce. Według oficera., który z 
nim wtedy rozmawiał, nie wy
da.wal się on a.ni u.dysza.ny ani 
zmęczony. Z powodu rozbież
nych zdań, nie wiadomo, ~ 
Oswald był sa.m czy t.et z 
Innym.i pracownikami maga
zynu. Zosta.ł on zidentyfiko
wany PrzM szefa ma.ga.zynu 

~~~ ~r; ~ZL. • ~n' }•-'-I 
RA2l NIEDOSTATECZNE ~- .LJ ~ łJl.R 
OPA'Im2'.EN'IE W RYBY, Pll.zy 
&LALA NAM TAKI RYSU-

dziań 
NEK: Wy.e~ JE za.l<ńenia, ze Wl!lzecll Prze1kiroczy14l'ITI fu.~ 111i~k ba~kii; ale czuję riJ; jeszcze 

Błl'OOlne u.k.azan~e blasków i cieni mloda. Pracu.ję piętnaście Lat w tej samej i'TllS<tyt:ucji w cha::Sia ~~~ k~blety może ra.k.terze ~t. referenta. dz. ha'Tl.d:Lowego. Ponadto je•stem u.czen
nidt. ~~ ęc od.Powieli nicą VII UT7Tles>tru Techniikium Ek.onomicznego Zaocznego w 

Lodzi. Mój mqrź, daNZY ode mnie o trzy miesiące, również się 
uczy i pracuje czteirnaście 1'1lt w tym samym co i ja zak.1.a.d'Zie 
pracy. \ 

Mój dzień do dnia jest ba-rdze podobny. Od ra11a do 
godz. 15 - p1'aca. w bim·ze (w czasie nawa.lu pr<J!C'Y pracuję 
dht:Wj - CZa-Jiem do godz. 18-20). Po wyij.ściu z PT4CY - za
kmpy. 

Mą.ź po obiedzie ł krótkiim odpoczyn'lcu wybi.e1'a się d:o szik.o
ly 11a god:z. 17, wraca o godz. 21. Ja i babci.a pomagamy na
szej gTomadce w 11auce, sz·yjemy, cerujemy, czyśc-imy i sprzq
tamy, Wieczorem zasiadaim. do nauk:i. Piszę prace 'loon.trolne 
i przera>bia:m zada,n.ia. Do szlcoly jeżdżę dwa razy w ty.godniu 
i oo d'1"1.11}q niedzielę na konsubtacje. Po powrocie ze szkoły 
o godz. 21 mą:ż mój odlrabia Le-locje do god.z. 23. Przewa;żni.e 
idziemy spać ok<X-0 g.odz. 23-24, cz.a.sami późn.ie·j. 

Marze o dniu, w 'lctórym o·trzymam świadectw<> dojrza.lości 
CZJ!lK.A1llfY NA LlSTY, które z tyt-ulem techni'ka-elwnomisty. Chyba rozpl.acu: się ze .szczęś

prosimY kierować pod adresem: cia. Zdobycie ma.tury pozwoli mi na osi.ąg1lięcie większych za
„Dziennik Lód,.,ki", Piotrkowska ro•bków i ew. aW>Q'11>S1L. Mimo dużego wysi/,ku i wiellu klcpo
nr 96, z adnotacją na kopercie tów, jeistem z<Uf.owo.!ona z życia. 
„Dzień, j..ac co dzień". Chcial<J,bym tylko, aay dyreikcje i -rady za.kl.a.do-we w z111kl.a-
NadI~e wy,pO'WlecllZIJ: będ!7Jlemy dach pr;o,cy bairdziej llW'Utm:ialy kobiety pracujące i uczące się 

dn.vkować rr.a man.ach ,,PaillOJ!'a- udzielał l • h • JA-A.o• k r ' ' h my",· hon()l!'U;j>qc je weclJług sta-1- . 11 P'l'Z!JS u.guJ(lcyc 1l1n 1t1'...,pvw o o. icznosc~ 114 
w& dJZ:ienni1karrskich. N.a życze.. eiuzamm:y, a uropu 1DYIPO'CZ1J1Vkowe.gO w czasie wa,'/wcJi., 
nie gw.al!'all'li'lldemy an<>nimowc-ś'ć. lRENA S. z Andrze-jotoa 

rei ponult'ej rnl>rodllli. Niestety, 
ani specjaJirul.e powolana przez 
prerz:yd.enta Johnsona komisja, 
ani śJ.e<Wtiwo w spra•wie J, Ru
by'ego, mOII'<iercy Lee Harvey 
Oswalda, domniemanego zabój
cy prez. Kerunedy'e,go, nie roiz
w:ikł.ały dO>tąd tej zag.adlrowe:i 
historii. 

ELementy skiraJrue prawicowe; 
za,równ.o w USA. jak 1 na za
chMzie EUII'opy, podtrzymują 
wygodJIJ.ą wersję - którą c<l't'az 
trudniej o·bronić - że zabójca, 
byl óst-O>tnae OsJWald. Spotyka 
s.óę Ollla jecl;natlc z ooraz w:ięk
so:ym sceptycyzmem ze strony 
lud:zi trzeżwo myślących. Coraz 
więcej te2 obywa>t.eli USA, nie 
Wierząc w bajkę wy<iumAflą 
p.!"Zez policję z Dallas, zaczyna 
o.kazvwać nOil'nla.1ne, ludzkie 
uczucia matce zamor<iowa™'i(o 
Oswa•lda, jego żonie i dwojgu 
maleńkim dziectam. 

W ostatnJm czasie na .adires 
2.2-łetniej Manny NtkotaJewny 
Oswa114 r<>diem z M.i.ńs.ka, na
p.ty;nę.łio z cazych Stanów od 
os6b pryw.aitnych t organl:zacji 
sp<>!eez:nyoh mnóstwo darów 
wartA:Aści blisko 50 tys. dola
rów dil.a jej d:z.i.eci.. 

(lm) 

* jako tutejszy prae()wnik ł JMI" 
7'0Sta.wiony w 5ł>Okłl\iu. Po Ja-
kimś czasie, nie zatrzymywa
ny, nie legitym01Wa.n'y pi-zez 
nikogo opuśeil budynek i udał 
się do domu. W dwie god2'A
ny później w dra.ma.tycznych 
okoliemośoiach wstał areszto
wany i w dwa dni późnieJ 
zastrzelony. 

Wia.d-0.mo powsze.bnie, ie 
na piątym piętrze, przy pknle 
z którego prawdopodobni~ pa
dły strza.ły do prezydenta, le
żały !rości i napoczęty ka.wałek 
kurczaka., pusta butelka. po 
Cola ora.z pą,czka papierosów. 
Karabin m.a.J.emono wkrótce 
- był ukryty w skrzyniach. 
Znajdująca się na. piątym pię
trze część magazynu była 
rzadko odwiedza.na i zdaniem 
szefa tej instytucji, morde~ 
mógłby się tu ukrywać prze-.i; 
wiele dni bez ryzyka odkry
cia. 

Oswald zosłal oskarżony o 
zamordowarue prezydenta. Na 
jakiej podstawie? - pyta, l'C
port.er. - Pneeieź.„ 

Po pierwsze: Na. kilka mi• 
nut '(J!'zed przejazdem prez. 
Kennedy'ego, OswaJd rozma
wiał z kolegami. Nie chciał 
WYjść z nimi na ulicę, by 
oglądać przeja.zd prezydenta. 
.J a.k więc zna.Iw on czas na 
ło, by wbiec na piąte piętro, 
wydobyć z ukrycia ka.rabin, 
rozpakować jedzenie, wYl>iĆ 
butelkę Cola., rJeść ka.wałek 
kurczaka i napoo~ drugi o
raz przygotować się do sh-za
lu? 

Po drugie: Co się stało z 
resztkami jedzenia? 

- Oh, ten lmremk był nie 
świeży. Ktoś jadł go dzień 
we:reśniej. To nie mógł być 
Oswald - odpowiedział za
stępca prokuratllt'a z Dallas 
w rozmowie z L. Sauvage. 

- Czy wiadomo wobec te
go, Ido to był, kto zostawił 
te resztki, f:IEY szuka.no tego 
„kogoś"? 

- Nie, nie nie wiadomo w 
teJ sprawie. Nie sądzę, by 
szuka.no - odparł prokurator. 

„Załuję ba:rdzo - pisze w 
związku z tym reporter -
ale fakt za.ginięcia. resztek 
nadgryzionego kurczaka umo
żliwił krymh\ologom radzie
ckim wytknięcie nam, iż mo
gły one ułatwić czy wręcz 
umożliwić identyfikację podej 
rza.nego poprzez pozosta.wione 
przez niego ślady 7-ębóW". 

Po trucie: Nikt nie próbo
wa.l chl'OIIlOD'letrowa.ć ezynno
śel, jakie musiałby wykona.ć 
Oswa.ld od m«i>menta ostatnie
go wystrzału do momentu roz 
mowy z polieja.ntami przy 
automacie. A czynności tych 
byłoby Jednak dut.o! Musia.ł
by 011 przebiec wsrerz ealy 
budynek od okna do kla.tk.ł 
schodowej ukrywa.ją,c po dro
dze karabin w skrzynia.eh, 

(Daaszy ciąg na str. łt 
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czyli wszystko dla wszystkich 
Angielskie pismo ko 

biece udziela swoim czy 
telniczkom rad, jak u· 
strzec się przed żona· 
tymi zal<>tnikantl, któ· 
rzy podstępnie ukrywa 
ją swój stan cywilny. 
A więc: 

0 Jeśli ON podczas 
randki nagle przepra
sza clę na chwilę 1 
idzie zatelefonować, u· 

·rrv1t 
--~ 

I ~lt€11lłll\ 
z anegdotami _ - Dumny ze swe 
go pochodzenia 
Anglik opowia
da AI11eryka.nino 
wl: 

Móf pra• I 
dziad był bar· , ł 
dzo zasJużonym 
cZlowiekiem. W 
uznaniu królowa. 
WiktDrla dotknę 
ła jego ramienia 
mleczem, czyniąc 
go w ten spo
sób lol"dem. 

- To nic wfel 
kiego - odparł 
Amerykanin -
Mojego pradzla· 
da spotkał pew
nego dnia wódz 
Anaczów „Wa· 
1..CZny Orzeł". 
Dotknąl toma-
hawkiem jego 
głowy, czyniąe go 
w ten sposób 
aniołem. 

• * • 

ważaj! PraWdop00obnJe 
zawiadamia żonę, że 
„konferencja" przedlu· 
ża się. 

miejscach publicznycb. 
Tylko marynarze pła
cić będą po 1 szylin· 
gu, żeby nie zniechę· 
cali się do odwiedza· 
niA miasteczka. 

* :{. * 
W Republice P>ołudnio 

wo-Afrykańskiej wyda· 
no ustawę zamykającą 
Murzynom dostęp do 

cy Angielek ma mężów 
bigamistów. Większość 
z nich nie ma pojęcia 
o istnieniu „tej dru· 
glej". 
Bigamiści mają w 

Anglii niezmiernie uła· 
twionc zadanie. Do za
warcia ślubu wystarczy 
przedłożenie Jakiejkol· 
wiek legitymacji; może 
to być nawet książecz
ka oszczędnościowa .•• 

0 Je.śli ON Jest wła-
6cieielem samochodu, 
sprawdź boczne kiesze 
nie 1 inne zakamarki 
wozu. Gdybyś znalazła 
szminkę, damskie ręka. 
wiczkl, a oprócz tego 
pluszowego misia jako 
maskotkę, możesz być 
prawie pewna, że ON 
jest nie tylko żonaty 
ale i dzieciaty. 

bibliotek publicznych. ----------
Władzo zabrały się po 

0 Zapytaj przy oka
zji czy zechce z tobą 
spędzić najbllż.sze świę 
ta.. Jeżeli odmówi, wY 
cofaj się., Jak najprę
dzej z tego flirtll. To 
jegomość szczególnie po 
dejrzany. 

* ~ ~ 
Podczas zdjęć do m 

mu „Swiat cyrku" w 
miasteczku Aranjun, 
trzymiesięczne lwiątko 
ugryzło ClaudJę Cardi· 
nale ... poniżej pleców. 
Dotychczas be'l:imienne 
go, małego drapieżnika 
nazwano ,,Smakoszem''• 

* ~ * 
Jeden z ntelfcm~h 

repre7.entantów Anglii 
w narciarstwie - Bonn 
Fawler - odczuwał od 
roku lekld ból w pię• 
cle po upadku, który 
z.darzyt się podczas ubie 
glol'OC7.!lych mistrzostw 
Anglii. Przed. startem 
w tnnsbrueku pięta zo 
stała prześwietlona 1 <>
ka7.a.ło ~lę, że przed ro 
klem nastąi>Uo złama
nie ko"4:1. z tĄ kontu 
zją Fawler startował 
1' razy na zawodacli. 

* :{. * 
Rada miejska portu 

'l'atbery w Anglii po
stanowiła podnieść do 
5 szylingów kary za 
chuligańskie wybryki w 

nadto do ,,segregacji 
rasowej" w operze i 
teatrze. Zabroniono więc 
wystawiania operetki 
„Południowy Pacyfik", 
gdyż - jak twiel"dzą 
władze gloryfikuje 
ona zmieszanie ras. Za 
kazano te'L wystawia.nia 
,,Otella" l „Madame 
Butterfly", 

* :{. ... 
stany Zjednoczone są 

kraJem niezliczonej iloś 
cf biur matrym•onia.i· 
nych. Ostatnio wyrosła 
grożna dla nich kon· 
kJlrenc,ja. Instytut R&Z 
wl7;1u Człowieka w At· 
lancie skonstruował au
tomat. który wykazuje 
czy kandydatów do sta 
nu małżeiiskiego cechu·! 
je wspólnota upodobań, 
gwarantująca szczęście 
w mał±eństwie. 

Konkurencji automa
tów matrymonialnych 
nie obawia.Ją się jedy· 
nie stare doświadczone 
swatki z małych mia
steczek. 

* ~ * 
Jak oblic7.ono, w An· 

glii zostaje zawartych 
l'OCZDie około 2.000 
małżeństw, w których 
jedna ze stron (naj
częściej mężezyzna) po 
zostaje już co naj· 
mniej w jednym !egal 
nym związku małżeń
skim. Obliczono, że 
przynajmniej 60 tysię-

Myśli nie tylko złote 

• W 'SWl(TO 
TRZEBA 

f 

MIEC HUMOR 

Bez słów.„ 

Wygrałaś trzema 
punktami .•• 

Gdy Markowi 
Twainowi robio
no wymówki, że 
w swych utwo
rach zapomina na 
gminnie o inter 
punkcji - ten 
wziął się na spo 
sób. Na koiicu 
jedne.I z ~iążek 
umieś<!il kilk<L 
st1'4pn samych zna 
ków pisarskich z 
notatką: jeśli ko 
mnś zabraknie 
przecinka, krop
ki lub wykrzyk 
nłka może so· 
ble je znaletć w 
zakończeniu ksfąż 
kl. Niech każdy 
czerpie tyle ile 
mu trzeba.. 

BADANYA W D'ZIEDZINIE MEDYCYNY DOKO· 
NALY TAK OLBRZVMIEGO POSTĘPU, ŻE DZIS 
PRAKTYCZNIE BIORĄC, NIKT roz NIE JEST 
ZDROWY. 

(Ber!traald ~ll) 

NtE MOżNA WYTLUMACZVC TEGO, CZEGO 
SIĘ NTE ROZUMIE, TAK JAK NIE MOŻNA PO· 
WROCtC SKĄDS, GDZIE SIĘ NIE BYLO. 

- Czy to dla żony, 
czy też może coś d.ro'.i: 
szego." 

l 
(C>Ska!l" W:ltlde) 

NA TYM SWIECIE NIEBEZPIECZENSTWO GRO· 
ZI ZA WSZE TYM, KTORZY NAJBARDZIEJ SIĘ 

~ GO OBAWIAJĄ. 
(G. B. Sb.a.W) "" „„ "" tł!! 

???? "" •••• !!!! 
???? HO •••• !!!! 
'l??? - - - 'i" 
- %! t! ???? „„ 

ł KOBIETA NIE GONI ZA MĘZCZVZNĄ, BO KTO 
' TO KIEDY WIDZIAŁ, ŻEBY PULAPKA GONILA 
ił MYSZ. - ~e-k! co tu l'IO 

blsz w godzinach biu
rowych .• , 

„ ___ , ____ ,„ (J'. Tuw.im) 

-ł.r POWIESC ,,DZIENNIKA„ & POWIESC „DZIENNIKA" -ł.r POWIESC „DZIENNIKA'' 

Peter powoli przekonywal się do ryzykow
nego pomyslu. Zaiuważył juZ, że brama ledwię 
trzymała się na bambt.wowych ramach. Go
rzej, iż obóz oowietla1110 w nocy tak silnie, 
że każdy ruch byłby natychmiast zauważony 
i zanim któryś z uciekinierów obejrzałby się, 
już byłby naszpikowany pociskami karabinów 
maszynowych z wa.tilx:>wniczych platfOll.'In po 
rogach „klatki". 

Vincent za.frasowal się, 7.lllla;rw.czył brwi, za
myślił. 

- W tym sęk. ChY'ba jednak mO"ilna jako§ 
przeciąć kable. Trzeba się na.radzić z innymi. .• 

Za.padlo mi-lczenie, którego Peter nie mial 
zamiaru przerywać. Chciał jeszcze raz w 
skupieniu przemyśleć sprawę. Rzecz była, 
oczywiście wielce ryzykowna, niezwykle trud
na do przeprowadzenia, ale cóż innego można 
było zrobić? W obozie dlugo nie wy:':yją, w 
to Shannon nie wątpil. Jeżeli człowiek nie 
zginie od szabli Teruci czy bagnetów żołnie
rzy, zmoże go głód i dyzenteria. La.da dzień 
może wybuchnąć kt6l."aś z okropnych trapi
kalnych epidemii, bo Japończycy nie dbali 
o zachowanie nawet najprymitywniejszych 
zasad sanitarnych, nie zbudowali latryn, nie 
mówiąc już o innych urządzeniach. W dodat
ku rozeszła się hiobowa wieść, iż caly obóz 
przeniesiony zostanie nad granicę syjamską, 
a tam, jak glosila fama, ludzie marli jak 
ml:lchy. n~.ialać więc należało szybko, natych
miast. Tu już nawet nie szlo o badania i tor
tury: racje żywnościowe były tak mizerne, 
że jet.cy słabli dosłownie z każdą godziną 
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i za tydzień czy dwa nie mieliby po prostu 
sil do jakiejkolwiek akcji. 

„Pogadam ze Stanley'em, Olekawe, oo on 
myśli" - zdecydowal. 

Do siedząc~h w k.l!lcki przyjaciół zbliży! 
się Alan McNeill. Był obszarpany i brud.ny 
jak każdy inny, z tą ró:imicą, że zamiast mun
duru khaki nosi! spodnie, ongiś zapewne bia
łe, ~nie nieokreślonego koloru ora"Z: kra
ciastą bawełnianą koszulę. Twarz mial ci-em
ną, pociąglą, śniadą, oczy głęboko osadzone. 
Byl szczupły i smukły, ale łatwo można by
lo wywnioskować z układu bairków i ramion, 
że odznaczal się niepoślednią siłą. 

Przybysz uśmiechnął się łagodnie i przy
kucnął obok paxy oficerów. 

- Nasi bohaterscy i nieustraszeni strażni
cy zabawiają s•ię opowiadaniami o ogląda
nym dziś w Singapurze widowisku - powie
dział spokojnie i swoboonie, płynną, bez
błędną angielszczyzną. - Wspa'11iale to wi
widowisko polegało na śctnan.ilu głów opornych 
jeńcom i cywilnym Chińczykom oraz Malajczy 
kom, podejrzanym o antyjaip-Ońskie przeko
nania. Używanie ludzkich głów zamiast pił
ki zaczY'Ila stawać się tradycją naszych „opie
kunów" - nawet teraz głos mu się nie zmie
nil, chociaż twa,rz spochmurniala, a usta za
cięły się w wąską kreseczkę. - Możemy 
więc spookojnie poirozmawiać, bo jest o czym. 

Peter J>!"ZY'PatrywaJ mu się uważnie. Starał 
się go ocenić na pierwszy rzut oka, przejrzeć 
co kryło się pod tą gładką i ugrzeczniona 
powierzchnią. Od tego człowieka zależeć mo
gło przecież powodzenie ucieczki McNeill 
był mu calkowicie obcy, choeiaż Peter ciągle 
miał wrażenie, że slyszal już gdzieś je~ na
zwisko, i to nie jeden raz. Czy intencie cy
wUa były szczere? Czy przypadkiem nie był 
to japoński agent, pragnący ich sprowoko
wać, a potem wydać w ręce wroga? 

- Doskonale, McNeill - ucieszył się Vin
cent, mający widać całkowite zaufanie do 
cywila. - Właśnie dyskutowalem z porucz
nikiem ShannQ!Jem o naszym plMlie.„ 

McNeill powstrzyma! go lagodnym ruchem 
ciemnej, opalonej ręki 

- Do rzeczy, kapitanie, nie traćmy czasu. 
Szanse powodzenia S'ą mizerne - powiedzial 
cicho, jakby z żalem. - Ale niewątpliwie 
istnieją. Trzeba jednak zasięgnąć opinii reszty 

e BADANIA nad wpływem 
fal radiowych o chlugo6ci jed
nego centymetra (mikrofa
le) na ()!["ganizm szczurów 
· pI7JE!P00Wad.ZlOl!lO W Katedr.ze 
Fizjologia Zwierząt UJ'... Stwier 
dzono, iż fale radiowe tej 
długości działają &i.lnie na 
system nerwowy zwierząt 
(zmiany w odruchach warun
kcwycll). 

e ZĘBY MLEC7--NE wy-
kluwają się najwcześniej u 
dzieci, których matki są w 
wieku 25-30 lat, a ojcowie, 
31-35 lat. Tę interesującą za.
leżnooć między wykluwaniem. 
się zębćw mlecznych u dzie-
01 i wiek·iem ich rodziców. 
stwierdzili naukowcy Katedry 
Antro.pOtlogii Uniwersytetu Ja
giellońskiego. · Ścii§.lejsze f§r'a
nioe wiekill rodziców ustalono 
na podstawie analizy mate
riału statystycznego 2lElbrane
go prz,ez komisję antropo
metrii PAN. 

e PRZY SKURCZU MIĘS· 
NI po'WStaj.ą prądy czymnoś
oiov. ~. Te bioelektryczne po
tencjały są niesłychallllie sła
be - rzędu tysię=ych częś
ci wolta. Jednaik:ż,e uchwyco
ne i wzmocnione ptI'ądy czyn
nościowe mogą z latw-OIŚcią 
porua:zać mechanizm protezy. 
Bad<!mia w tym kierunk;u 
prowad"Zli Cerntralny Instytut 
N.aJUikowo-Badawczy Prote
zownia w Moskwie. Ostatnio. 
~a pracowników instytutu 
skonstruowala seryjne W7X>
ry protezy dfa chorych z ki
kutem ramienia i przedramie
nia. 

e W CZASIE PRAC WY
KOPALISKOWYCH w doli
nie Ketmen-Tiubińskiej, od
ci.ętej od świata zewnętrzne
go łańcuchom nńebotycznych 
,gór Tian-Szania (ZSRR) od
kryto świetnie zachowaine 
rv-:sztkl palaców, pokrytyc..11 
dzi,wnym szldiwem, mucy 
obronne, trwałe nawierzch
nie u~ic. różne wyroby z brą
zn. ozldoby ze zlotta. Te 21na
lezitS!ca archeologiczm.e pocho
du! z rozległego okresu hi
stor:vcznego, począwszy od 
epoki brązu aź do XIII-XIV 
wieku naszej ery. 

• SPECJALNE URZĄDZE· 
NIE radioelektronowie dQ 
zdałnego &terowania dź·wi
gów i innych urządzeń prze
n:w;?owych skonstruowano w 
j<Cdnel z fahryk drezdeńskich. 
Ciężar całei aiparaillu.ry nie 
przekt-ac:za '2 l~. Zasięg m.al
nego sterowania wy,nood 300 
metrów. 

e W NRD produ.kiuje się 
nowy tyo zei?arka na rękę, 
którv iE'St całkowicie „?Jelek-

tryfikowa.ny". Zegat"ka się ni 
nakręoa; zastęptUje je mililia
turowa 1,5-woltowa bateryjka 
wymieniana i;az n.a rok. 

e SĄ CZTERY STANY 
MATERII: staJy, ciekly, ga
zowy, i gazu ba.rdz.>o silnie 
zjonirowanego (w pr.zypadikiu 
plazmy). Ostatnio wie1u 
ucżonych stwierdza jsf;ruenie 
:nowiego stanu materii: nie
zwykle cienkiej warstwy ma
terii, polcryWającej w okre
slonycll warunkach rozne 
ciała, llJP. warnwa tlenlru na 
powlier.whni metalu. Warstwy 
te, dostraega~ne tylko przez 
mikroskopy elektronowe, po
siadają osobliwe Właściwości 
fizycz:ne, rotóre pozwolą 
być może - wyjaśnić :pewne 
reaikcje biologicme. będąoe 
dotąd całkOWllttą zagadką. 

e W DYMIE PAPIERO
SOWYM znajduje się polo 
210. Promieniowanie tego :izo.. 
topu moż.e stanowić jeden z 
elementów udowodnionego 
juz dziś rąkotwórczego dzia-
łianda dymu tytO'llli.owego. 
Obeonooć pol()'I],U 210 W dy
mie tyloniowym wykcyil.i ba
dacr.e amecyk.ańscy. 

e .PRZYCZYNY BIA-
l.ACZKI u dzieci mają cha
raJcter 2Jd,ecydowan!e w.iru.so
Wy - talk ula.ją się świad
czyć ostatnie badania grupy 
uczonych a.merykańskiclJ.. 
Gdyby przypUS7.CZeil.ia te zo
stały ostatecznie potwierdzo
ne, m<Xi;na by myśleć o stwo
rzemu SZtCZepiOl!lkii przectw
bialaczkowej. 

e W ROKU 1963 ZATO
NĘLO na morzach świata 148 
1<ta tków o łącznej wy.porności 
517 tys. ton. Główną przyczy
ną katastrof byly rozbicia -
71 statków, oraz zderzenia :... 
21 statków. Tak wysokiej 
liczby katastrof mOll.'Sk:i.ch j · 
w roku 1963 nie notowanu 
od rolru 1929, oczywiście wy
łączając lata wojenne. 

Pogubione 
końce 

(Dokończenie ze str. 3' 
musiałby zbiec cztery piętra., 
wyszukać monetę, wrzu
cić ją do a.utomatu, wy
jąć butelkę, zdjąć kapsel i 
nadpić. A przecież, zda.niem sa 
mych policjantów, rozmawiali 
oni z Oswaldem w kilka se
kund po strzałach l nie spra
wiał on wrażenia zdyszanego. 

„.Jeśli więc rzeczywiście, 
strzały padly z tego budynku, 
należy sądzić, że morderca 
spokojnie odczekał w ukry
ciu, a następnie, nie legity
mowany, nie zauważony, po
dobnie jak Oswald, opuścił 
magazyn • .Jak można było do 
tego dopuśeić? Czemu dzie
siątki policjantów nie wypeł
niły elementarnego obowiąl
ku sprawdzenia tożsamości 
wszystkich obecnyeh w gma
chu? Od początku policja w 
Da.lias wykazała niewiarogod
ną nieudolność i beztroski:" 

!Dziwnie, zda.niem reportera, 
brzmiało oświadczenie proku
ratora z Dallas: „Nie może 
być wątpliwości. To Oswald 
za.strzelił prezydenta. Kenne
dy'ego" - złożone w czasie 
konferencji prasowej po za. 
strzeleniu Oswalda. Dowodem 
na to miała być jakoby mapa 
Dallas z zaznaczoną tras:;i 
przejazdu prezydenta i torami 
pooiskó\V wychodzącymi • 
magazynu. Owszem, w ezasie 
rewizji w mieszkaniu Oswal
da policja zna.lazła samocho
dowy pia.n miasta, ale jeśli to 
o 1.en plan chodzi, eremu cze
kano dwa dnJ na ujawnienie 
tak ważnego dowodu. oskarże
nia? 

"Morderstwo popełnione w 
gmachu komendy policji przez 
J>Odejrzanego typa, wstrząsnę
ło publicznym zaufaniem co 
do sposo~ prowadzenia śledz 
twa w sprawie zabójstwa pre
zydenta. Zastrzelenie Lee 
Oswalda poobawilo nas roz
prawy sądowej. Gdyby jednak 
on żył, nie widzę na jakiej 
J>Odsta.wie mógłby być zasą
dzony. Z pewnością śledztwo 
pnwa.dzone przez p&licje tak, 
jak to obsern'Uję w Dal.las, 
nie d06tarczyłoby dostatecznie 
przekonywających dowotlów 
winy" - konkluduje Leo Sau
vage. 

Na po&ta!W1i.e ,,Reporler'' 
_..UL 
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T 
lik . ~ę ~ złooyło, ~ niemal równo· 
czesm.e z gliośną dziś książką Jerzego 
A!'-drzejeWSkiego - ,,Idzie Skacząc po 
gorach" Uk.aza.ła ISi~ P<>wieść Tadeusza 
Konwickiego - .,.Sennik współczesny"•), 
którą także na.Jety zaliczyć do nte-

P<>Wl!IZed.n.icb pul>l.l.kacJi beletrystY'CZilycll. 
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Niełatwo Jesi w jakieJS krótkiej formule 
zaJnkru\ć istotę autorskiej koncepeji „sennika 
współczesnego", Najogólniej mówiąc mia.l . on 
na celu pokazao! siłę 1 trwałOść wojennO-"ku· 
paeyjnyeh obcląźeń, urazów 1 kompJekSów, 
które - po dziś dzieli tkwią w świadomej 
i nieśll<iadomeJ pam..tęcl. wielu Judzi - sprowa
dzają na nich w nocy koszmarne sny, a w 
dzień zakłócają oole.śnie spokój l równowagę 
duchową. odbierając chęć do życia i pracy. 

-ł.r POWIESC ,,DZIENNIKA" -ł.r POWIE.SC 

W maleńkim miasteczku nad Sołą zebrał 
Konwicki dość obfitą kolekcję tych wojennych 
1 powojennych rozbitków; są międzY nitni lu
dzie miejscowi, są 1 przesiedleńcy 7,e WSCho· 
du. Rozmaita jest ich kondycja społoc-zna i 
przeszłość, rozmaite poglądy t wierzenia. Ale 
wszystkieh - niby drogą przymusu - łl!(!ZY 
w jedną ~oma.dę los życiowYch wykolejeń· 
ców, którzy nie mogą sobie z~aletć miejsca 
w normalnym, zwyk.lym układzie SbosunkóW, 
w śWiecie, który oderwał się JUŻ od mroków 
lat minionych. 

naszej grupy. Albo wieją wszyscy, ailbo nikt. 
To zasadniczy warunek. 

- Zgadzam się - burkną.I Peter. 
- O ile wiem, poruczniku - McNeill zwró.. 

cil się bezpośrednio do Shannona - pan ma 
specjałne powody, by do ucieczki zabrać się 
s"Z:ybko. Ja również mam. Wielmożny kapi
tan Teruci to zwyrodnialec, przekon.aJem się 
już o tym - dmkn.ął świeżo za.gojonej szramy 
na twarzy i zaldąl z pasją po japońsku. 

Peter uniósł brwi w górę. 

- Pan zna ten język? 
Uśmiech nie zniikJlląl z ciemnej twa.ny cy

wila, a Shannonowi. wydało się, 1ż w tym 
uśmiechu krylo się coś ... Uśmiech ro.lal ja
kieś znaczenie. ale jakie? 

- Znam wiele języków, poruC"lllliku -'pa.dla 
od,pawiedź, a McNeill przypatrzył się znisz
czonej baretce na pieirsi Shannona. - Pan 
zestrzelił dwadzieścia dwa samoloty japoń
skie, prawda? 

Peter zdumiał się. ele zdolaJ się ()lpa.nować. 
- Tak... Ja pa.na już gdzieś widzialem, 

Me Neill - nie spuszczal oczu z obcego. -
Chyba również słyszałem o panu od k<>goś 
mi bliskiego. 

- Ludzie poznają się w przeróżnych 'l'k<>
licznościach, porucz:niku. Ale tym razem nic 
dziwnego, że m.nie pan widzial. Swego cza
si.t pracowalem na lotnisku, w Seletar. Wspo
mina! zaś panu o mnie major McLochJon, 
który wielokrotnie wypija! w moim towarzy
stwie szklaneczkę whisky. Porządny, uczciwY 
:! dzielny człowiek - McNeill zamyślił sie. -
Szkoda go, chociaż miał piękną śmierć. 

Dopiero teraz Peter przYP-O<rQ.niał sol:>ie oko-
liczności, w których slyszal o McNeillu. • 

- Poza tym, Shannon, znalem on.giś pan
skiego ojca. 

- Mojego ojca?! - tym razern Peter n.ie 
zdołał ukryć zdziwienia. 

- Mhm. I ja zabawiałem się w ~Ia1:1towa
nie kauczuku, chociaź tylko przez _krotk.1 czas. 
Spotkaliśmy się zresztą przelotnie, Jeszcze 
wtedy, gdy żyła pańska matka.. Helen Mary 
Shannon. Dawne czasy, pon1czmku. 

- Taak, dawne - zgodził się zaskoczony 
i zbity z tropu lotnik. 

fDalszy ci~ nastąpi) 

Sytuacja ogólna miasteczka nad Solą kotn· 
plikuje sprawy wszystkich jęgo mieszkańców: 
na rzece buduje się tamę, dolina wraz z ~la
steczkiem zostanie zalana wodą, a micszkancy 
bęQą uprziednio wysiedleni. Te z początku 

CZEKAJĄ 
głuche, a potem Urealniają.ce się Wie~cf stają 
się przyczyną Wybuchu relłgi.1nej psychozy. 
ZbiorowYTll modłom nad ,..ezbraną rzeką prze· 
wodzi jaldś eks·intelektua~ta, aktualnie... ep!• 
leptyll I „prorok". R<>T.og11;1ony fanatyk po.c1. 
Judza do gwałtów, gotów .iest do ·moroów ... 

Wiele rzeczy w powle~c1 Konwickiego dzie.le 
się Jak gdyby na wąskim, trudno uchwytnym 
pograniczu snu i Jawy, W nocnych ciemnDś· 
ciach, przy wtórze rozpętanych żywi<>lów przy
rody. Ta sceneria dobrze <>d1>0wiada nies)}O• 
koJnym treśeiom PSYchologiczn:vm bohaterów 
książki: w ich dus;i:ach przyczaiły sle burze, 
które raz po raz daJą znać o sobie wybuchem 
zewnętrznym. 

Czy jeBt możliwooo! wyjścia, ucieczki z tych 
mrok?"'• z. tej dusznej, trującej mgły, która 
spD"'.ua 1,!11&steczko nad S<>lą i losy fego mie· 
sz1tanców · ·:· Główny bohater, a zarazem nar
rator J>OWicici Konwickieg-o, człowiek, którv 
przybył ~ nie wiadomo skąd 1 po oo. jak 
gdyby uciekając prz.cd samym sobą, z<lołal się 
Je~n'.lk. . Wyrwać spod władzy złych czarów i 
~J~żdza.1ąc z miasteczka takie snuje rozwab· 
niad „że <>to za cllwilę obudzi się, wydźwignie it. U~~nego snu, eo na każdego przychndzi 

ore.1s nocy, snu pełnego ma.jaków i widziJł· 
deł, Ułomków zdarzeń pn~yt~"ch ł zmarno
wanye1t, wyobrażonych i nie sp<"lnlonych( ... ), że 
z tej wrzącej toni nocy wypełznie re~ztką sił 
na brzeg jawy i wstanie do zwyc7.a.Jnego, 1>0· 
wszedniego dnia z jego zwykłymi troskami, z 
Jego potocznym trudem, z jego tak dobrze 
znaną, bliską znajomośeią". 
Oryginalność koncepcji autorsklej sposób 

NA W AS 
Jej realizacji, plastyka wielu opisów, w~·razi
stość zarysu typów i charakterów ludzkich 
wysuwają ,.Sennik współczesny" na jedno z 
czołowych miejsc w naszej beletrystyce naj
nowszej. 

B. D. 

•) Tadeusz Konw!c'ld. ,.Sennjk WStP6Łczesny". 
Wyd. „Isk!ry". Str. 344. cena 18 zł. 



____ ,,_,,_, ___ ,, ___ ,_, ____ , ___ .... * 20 tys. członków "ł:i Aktywny udział kobiet * Dodatkowe izby ponad plan * Budownictwo 
oszczędne * Pierwsze miejsce w kraju 

To już 50 lat 

! Z okazji dzisiejszego Swięta Kobiet prztdsta
wiamy naszym Czytelnikom 4 dalsze sylwetki 
zasłużonych łodzianek. Spółdzielczość mieszkaniowa 

Jubileusz pierwszego w 
sp6łdzielc.z sklepu 

lodzi 

PrOf. dr 
GRYZELDA MISSALOWA 

l"):lof; dr GtY'Zelda M.IBBalo
wa prowadm katedrę historii 
Polsld XlX i XX wieku n.a. 
ontwersytl!ći~ • Lódtkitt'ł, w 
druk.Il znajduje l!!lę oP.raeowa 
ne ~ nią tłl!lelo „P-.zątek 
okręgu przemysłowego łódz
kiego". Jest w pierwszy W1ll 
jej większej );>tacy, t>rugl 
tónl, któtY jest jU:t ha Ull:ofl
czenJu, poświęcony został kia 
&e roootiniei.ej, a ttzecl ita
wlerać będtie op!s dzleJOW 
buritla!:JI okręgu ł6dtk)eg1>. 
DzląJatność nallkowa I spo

łoor:na ptot, dr Mi'!84l'l)wej 
związana jest z Lodz1ą. Jest 
ona ~ oddziału POl
śkiego Towarz)-..twa H1"to• 
ry<lllllego oraz przewodniczącą 
Rady Naukowej Mu?,eum Hl· 
llltorlłl RUiChU Rewolu~yjnego. 
Piaa1Uje ta~ g-Odnośc człon
ka Bady Naukowe,i zakładu 
HiStorii Partli W Wąrsll&Wie, 
Je&\ mronklem KomlflJi Hlsl>n
ryezneJ CRZZ. 

Prof. MIM&lowa posiada 
wiele odznaiczeń, m. fn, Xrtyż 
Kawalerski Orderu Odro<lze• 
nia Polski oraz Złotą Odz,na
kę ZNP. 

I 

Dl' KAZI!IUERA CHITRUK 
w 1933 r. dr Ka.zintlera chi• 

tru.tc, po Ukońezeniu sttld·1"w 
w Wam't.awle, rozpOC'lęta pra
cę lt!Ju\tUI. reJon«n\łego tła 
Wtdzew.14!. ód roku 1M9 · pó-

święcila się l!lprawie ochrony 
:t.dr6wia matki i d~l~h w 
Lodn. Jej ddclem jest :m. in. 
zotganlzowa.tt!e opieki Jeklr
skfoJ w żłobka~. lłyla jedni\ 
ze 1vspólorganiuitorek szpitali 
dzięcięcych i ocwartegl> leez
nletWa p<ldiatry-czrtego w nA-
1!11!1'.\'m tt1łe§cie. :ilasłUś'I\ dr 
Chltrtlk je&t taki@ poWOłllhle 
do t;ycla w Lodzi OśrOdka 
szkoleniowego społecznej pe
diatrii i p.<>l·oinictwa. ·-•-

nt K. Chitrllk - 1.,..a.rz-
llt><>loo.tnlk, odznaczona .JMb 
l!lrebmym Kriyrem zaltłllgl. 

ANNA MltoCZKOWSltA 
Anńf) Ml'>IK\ZkOWSkl\ !MtAJ-

Łodzi i województwa 
przed swoim zlazdem 

Sp61dz1ellllle ttrlesxkaittlowe 
w Lodzi i województwie m~ 
J" Już blisko 20 tys. c:zlon• 
k6W. Nieco więcej niż IJ(lło
wa Pl"lYt1Mła na nas.te mia
sto. Procent spółdzielczyń w 
Lodzi jest przy tym n.ajWli.ęk 
ezy w kraju. Kobiety sta~o
wlą 39 proc. ogółu t:z.lonkóW. 
Ponad 100 kpbiet działa w ra• 
dach spółdzielcz)fch, a 18 jest 
członkami z!ll:"żądów spó!dz.iel
ni. Komisje pracy kobiet dba 
ją o rożWój usług w osie
dlach, organizują różnego ro
dzaju pokazy i ktlrsy, zakła
dają i prowa<lt.ą świetlice 
oraz place zabaw dla &ieei. 
Spółd-z;Jeln.ia ,,L<>ka.tor" 'Zdoby„ 
la trzecJe młeJsoe we wsp1n~ 
zaWC>dnictwie ogólnokra.joowym 
na najle.pSlzy artystyczny :te

dzial mieszkań czeka prawie 
8,5 tys. członków. W ciągu 
ostatnich 3 lat oddano do 
uzytku prawie 5.400 mieszkań 
spól:dzielc11'.ych o 15.250 izbach. 
W bieżącym roku planuje się 
pri.ekazan\e do utytku prawie 
6.600, a w pt2yszlym roku 
przeszło 9,700 izb. W ten spo
sób plan zostanie przekro
czony o przeszło 11 proc. 
Dużym oslo,gnlęciem łódz~ 

Minęło 50 lat od cłtw!U, 
gdy w tym o.to do•mtt przy ul. 
Plo&rkmLis·kiej 292 zastoi alwar 
ty pierwszy w Lodzi s·ld.ep 
s.pól.dzielczy. Jego zalo;iycie

'PSS Oddzial Górna. Na tę 
urocz11sto.§ć sklep został zmo
dernizowany i powlękiszo-ny, 

(j. k-r.) 
Foto: L. Olejniczak 

'Wffystkil>l nu,ze wtokniM"ki. 
Jest b&wiem pczewodnlczącą 
Zarządu Okr. zw. zaw. Włók
niarzy Lódź-Mlas.to. W rUchu 
związkowym Cltlata. od bll9ko 
10 lat. Na sercll Jeill;r jej :&wła 
1!1A!1.ł\ s!)rawa dmzkalahia k~ 
Met i )>Odnoszenia ich kwa.h
fi.kacil zawodowych. Anna 
Mroc7ikowska. jest cżlonltiem 
cn.zz oraz ~ądu GJOWdt!
go zw. zaw. WlóknianliY; a 

lllpÓI dziecłt:cY. 
W domach spółdzielczych 

Łodzi i województwa mieszka 
już 35 tys. osób. Na przy-

kfoJ spdłdz:lelc-zoścl mleszka
nil>wej jest zmniejszenie kosz 
tów budowy 1 m kw„ poniżej 
ustalonych normatywów. W 
roku ubiegłym koszt 1 m kw. 
netto wy-niósł 2.563 zł. W tym 
roku spółdzielcz.ość mieszka
niowa projektuje rozszerzyć 
budownictwo tzw. oszczędne 
(maksyrttalny koszt 1 m kw. -
1.900 zl). Do użytku odda się 
w ramach tego budownictwa 
blisko 2.'700 izb, W pt-zyszlym 
roku zaplanowano wybudowe 
nie przeszło 3.800 „oszczęd
nych" izb, co pod tym Wllglę• 
dem stawia łódzki\ stJ6td~el
czośli na. płerwmym inieJ~u 
w kra.ju. 

Uim bylo Stotcarz'!;Szen~ Spo- ----~-------
Ż!ftvc6w pn. „Wyzwolenie", 
które.go czloWlooWt~ !'elkrUto
wali .się ź (lrtl.PIJ robotnite6w 
6wcz.eisnej fabryki L. Geye.ra. 
Początleowo pierw.szy S'klep 
spóMzielczy czynny 1>111 w 
godZinach wleczorn11ch t!flloo 
w nie.które ant tygodnia, a 
klient.ów oas-lugiwali beztnte
resotvnie czl<ntikowie Zarządu 
Spóiilzłelni „Wyzwe>lenie", 

także WKZZ. I 
Jest również członkiem Za- l 

rządu Ló<dzkiego Ligi Kobiet. ł> 
W uznaniu zastug została ().il· ! 
Z1l3C'ZA)ha H:onorow.ą, Od.ZllAką 
m. lAMl.zl. 

Z sQdu 
H'l'.ROK 
dla zabójcq 

Są<l Wojewódzki dla m. l.A>
dzi, pod przewodnictwem eę· 
dziego Nieradki, oglosil wt'llO
raj wyrok w procesie prze
ciwko ~ugl!!Il:luswwJ P&kule 

' (Sądecka 12) oskarżonemu o 
I zabójstwo Ireny Michalczak. 

W dniu 15 bill. odbędzie się 
w r.od'Zli z,fatzd przedsta.włcłe-
11 spółtlttel~eł miemkMllO
weJ, na którym podsumuje 
się wyń:ild dot)'ehczasoweJ 
pra.cy i wył:VC2!Y kierunek 
dziklJanla tta. rui.jblibz" przy· 
S'l.l<J~ć. Zja'td wrbiene radę 
oddzia.łll oraz delegatów na 
zja.zd krajowy, który edb~
dzie się prawdopodobnie w 
cuerweu br_ 

(kas.) 

Je·s<t to jedlftl.11 sklei/> w Lo
d.zi mając!) taką &U{lq h1$tO
rię. 

Z okdzjł jubller.um dzłl, w 
niedzielę, .wstanie odBlo<fliqta 
pamiątkowa tablka, wmuro
'Wan4 we !ron,ton domu prz11 
u.z. Piotrlrowskiej 292, gdzie 
d<> tlłi fKn'11 mieści aię •·kl~ 
"1J(YŻywczy; prowadzony rrrzez 

~PDDDDll 
Dz.is w Lodzi bezchmurni& 

lub zachmurzenie niewielKie. 
Temperatura od minus 17 at. 
do minus g st. Wiatry umiar
kowane wschodnie. 

Jutro nadal mroźno. 

Z PRZYCZYN 

TECHNICZNYCH 

„KĄCIK JĘZYKOWY'' 

UKAŻE SIĘ WE WTOREK 

Sąd zmieniając kwalifikację 
prllwną aktu oskarżenia uznał, 
iż. B. Pakula dżialał w afek
cie, a nie znajdując żadnych 
olmliczności lagodzących (l<a
ralnośc, bat'dz.o zła opirtia), 
wymierzył mu kari) najwyż- Z LODZI H' KILKIJ ZDANIACH 
szą, jaką Przewiduje przepis DZIS KULIG w zoo. Dyirek- ftltR!!lł kwtAtW ....-1ta1:uJe t9t 71 
prawny z art. 225 § 2 ~ karę cJa Lódl2lkiego zoo Ul·r>raE>Za na Dom IJn. prof, dr llzustro-

s'l'EFANIA ANURYSIAK 10 lat więziienla. (Jp) na lruli,g ot".gianllt.owa:ny w o,g.ro weJ". 
dzie Zo00tlogJCZ111y.m. dfll~, 6 bm. LOO tej ttekl otrz;ymalO Jl:Olo 

Nazwl!lko Stefanii Andrysiak K h k Ć w g<Jd!zl·nach <Jd 10 do 15, wa- Ligi Kolll'"1 pr11y ZPB tm. Mar-
zl"....Vo się ze &póMzlelct.ośclą. to C ce uzys a 1ki ś · ZO P w tuehu sp6ldzlelc"ym dzi!l!la tun · ni.egowe w O są wy- C!ble-klego, od kola OK w 
ona bowiem od rok\t 19ao, śmiertite, wtię.c na pewno chęt- łymte Ull'llłclzle. 

tytuł m•1słrza"S nych filoe za1braik.nle, ty:m hall"• C!) W Klllble lłosyjsklm (Więc 

--.tej SM"ten:łoścl" ("1a m.rurg1.
nesie procesu 21brodnia„tty ośWll: 
cimsklch we Fran•l<twrc!e n. Me
nem). Wstęp wodny. 

0 Klub Katblet (A. &!Jro,ga 1) 
zaip'rasza na wieczór pt, „Szkla• 
ne d<><My" Stefana ~eol'>olll!lk!ego 
(mon.taż), w wykona•niu zespo
łu a.rtySlt~nego Lódzk!.ego Do
mu Ku•llrucy (9 bm. o godz. 18). ~!!fe ~°pi;=refJę~~~~ci;;: i . Ili d~i~ ~ "ł1 t ~lig.u dZmo~ą rz1ą1 ko\.\18kń.eg.o itl) !Z oltall:Jl DDIA 

sŁ~ść". Pre'tet1em tej spókl?ilel Ośrodek szikolerni.a. Techn!.c?Z- u zi e Y 0 ieci, 8' e Kobiet, 8 bm. o godz. 19 refe-

Oa ~~ nl jest do d211ś, star~ł"!! 11lę ja~ nego Uni~rsyitebU Ro1botndcre- docośll. (,ikr) rat okolim.notlclO<Wy 'W~lo11I 
, ~ ~! najbardziej rozw11ac usługi-i go ZMS pnzyj•mu•je za1plsy :na ~u0„KOWGO ~kASNlE ~~WIA-1 p~a ..&Mć. W

1
otgit,!!,!;,., Po rW'et'lat -

· --·~~~~ t1.omowe, które uratwlaJą ty• 4wmieslęezne kull"Sy kwal~J)i.k.a- ... „ · zwi.ąz u z rv-uo'1:.al!ll cie ca..,,, M' Y'S J~·.a.. 'Set> Na koncert 
Małcużyńskiego 

n. !!ltetn\.a.eltowak.a _ SłO'Wtflcy cle k<>l>letom. cyj'Jle, ilJI"Lyg'Otowująoe do eg17.a ek;Sploaitacyj'Jlynl!. Zaklad Ener- wolny. 
f ich kUltttta _ Wyd. Poznań„ Stefania Andty!łia.k Jesł 1te- minów na tY'tuł :robotnika wy- getyCJ1ny Lódź-Miasto za,powda- 0 Na ze!l)rcezetl~ T-wa Pni:y-
zł 13. kretarzem Rady ł'.ótb:kiego lcwalid'ikowaneigo J1ub miS>ti=. w da., lż W dniach oo 9 do :11 bm.; jaclól Sztulk Pięknych, w n!e-

:Po19k:ie T<>W~Ytotwo Hlstotycz ZWll\ZkU Spółdz. Pracy ora.21 zawodach g•·u<t>Y ~ha.n;aznej w goodz. <id ,,:JO do 15, będą IPO" drzlelę o gbdtz. 12 w sali Mu-
:ne. Btblioteka. Slu1ps""'3. Tom 11. pla8tuje lfOdność członka Kra 1 kcim1t.mikacyj·hej. zbaMone do.1>ly'WU l>l''ldU u.lice: 1:eum Areheol<>gll (Plac WoJ.no- W zwiĄ'l.lkU 2 dużym za4nta-

,Jowego :llwit\.,,ku SpóldzielCEe• Infatrrnecjl Ud2'1ela 1 prn;ytlmu- Fl.Jairt!Oka, l3a·r9ka1 KtaltoWSka. kl 14) aólJUnkt z. Ogrodowczyk resowaniem występem Wito'1d.a. 
1 Pietkl~Wlcz - l'><1 lodami go. Działa równlri w Lidze Je U1•plsy B1"kretall1i.a•t ośrodika, Bie.gU111ow.a. Mich.aloWlcta, Gen. w~o·si odC11y.t pt. „Twórw.oilt! MaJ.cu.żyńsklego, w dniu 2~ bm. 

do 'n1l"guna P6ln<OO!lego - Wyd. ! Kobiet. będąc pn:eW'Odnlczącą rruies?-CUICY slę w J<Jtk.a.lu Tech- S-uli{owsldego„ ltr.ańcowa, Oen. :Micltała Anioła", Wstęp Wolrty. - dyrekcja PFL, J>N•lL_l]łlC umo-
Morśki4!, zł 4, W;ffllr.:ialu !'lpóldzie~yń t>ńlY nilruitn Sa.moohod<>wego przy ul. Ch!O<f>l.Ckle.go, Z)'tldita'lrta I Syro- 0 W pan;iedztalclc g bm„ o I żl!Wić posiadaczom a:'boname'tl.• 

Miini.aMllI'Y mors:kie. Seria: Epi- Zarządzie Lódzkim LK. WólczańSk>iej · 55 ~ tel. 211~0, kcmi!i. (Pl godz. 17 w (lnulchll WtJML .tów n.a.bycie bHetów w pJerw-
l!!ody z rlzle'JóW żegluigi. s. Andrysiak posiada szereg w godiz. oo 9 do 19, z wyjąt- ZAMIAST KWIATOW. .,:Ko- (l:>lott'koWska 232, l !>„ sMa 4) llź(!j ko'lejrto~i, or!lal1i'zuje 

H. Ba.izac - Komedia ludzka. odznacz.eń, a wśród nich kiem l!Qbót. bletom praeu,ją;c;ym w 7d'B im. prof. Franciszek Rys.Zka. z Pol- sti;rze.dlM: bUetów dla abona-
T<>ń'l XX - Czyt., zł 35. Krzyż KAwalel"l!lki Orderu Od- Wymlenoone klutti!!y tnog'\ być Mar-<!hlewskiego z okaz.11 Ieb sltlo&So In.eityt\llłru spraw Mię- mentow;ci:ów w k111.1Slie Fi111air-
Fi'>lj~a ma.tżeńs~wa .. Mia~e . rod1leniA Polski, również Otll~<nilW'Wanoe na zte- ~więt• - Kolo PCJ!> składa. na.J• dzyneJI'OtdoWyoh wy~lolJI (J(lczyt moni\ w aro.ach 9-J.2 bm. go-
~ porż.ycia mattżet\skie:go. _______ '.'-______ "'' cerue ri:alkladow !P'I'acy, serdeczniejsze zyczenia, a za· nt. ,,Niemcy w NRF wobec drz.iJla 1~9 • 

• 1111111U1m1auw1111111H111t1uu1111uu1111111111111nm111111111111111R1mmmnnm1nmmn111n11111ru111111111111un1111111mn111nn11nmnnnn11111u111mmmm111111m111111111111uum111111n111m1D1mmnnnomn11m1mm111111n11111m11111111111111111111mm111m11111mn111m1111111111111nn 

WAZNl!: TELEJ'ONY t:,>stów FotO<gll'a.fików - K I N A „O chłopie, eo okpił Laglewnicka 34-36, tel. Toksykologia: Szp. lm. 

Pogot. MilicyJne 0'1 L~i:~ 
00 
~~v.00 F~~- KINA PRl'lMtllOWE ~'(J.T~'d • lfl~l~7JVI ~~:.ć"~i ~eis ~~~! i c~~~jmg~.~~o'f: ~;:'~~klf_\~· ul- Knia-

l"ogm. Ra.tuclwwe 09 GRAFICZNE (A. Stru- r76 #li J I „Wieczór kuglarzy" J>r. gi<-.znJe z d'Zielnicy Ba- NO>CIUI. pomoc lekarska. 
NCPC!la pomoo lekar- ga 2). Wystawa toto- ~ALTYK - n!<!C'Zynru! (I &11111 • I/I • stwed2kie;I, dO'Zw, od luty ota'A :t 10 11.ejono-wej (NPL) w ~t.acj! Pogoto-

skA dla m. LodZl 4H-44 giraflllli Jóżefa Neme~h.a. POLONlA fPlott'kowskA JAt 18, godz. 1?.l5 _ Por.a.dna. „K" z dlt.!>etru.cy Wia Ra•tu-nkowego m, Lo 
Strat l"Oża.t"lla Oli czyinna cod~ennle (o- 67) 11KmWod6W nie bę- 19.30; 9.3. „Tam. gdzie Widzew„ ul. Zb~e 10. dz! p11Zy ul. S1enkleWl-
k.om. MleJl!lk.a MO 292-:?2 próoz 1>cmiedJzlailków) w dtle" prod. pot. dozw. rosną pomomld" prod. Szpital lm. H. Jordana, oz.a 137 udziela pomocy 
li~m. Ruchu l>ro- godz. od 13 do l&. od 11.lit 18 lt. 10, 12.~. 00 1alt U, g. l5.45, 18, la>t Hl, g. 14.45., 17, l.9.115; :s:zwed.zkiej d<Jd. ,,'l't-ze ul. Przyrodnicza 7•9, tei. w domu chorego dla do-

g0wego 51~-8! * :/. * 15, 17.30, 20 20.1.'i; 9.3. „t:hcemy &tę 9,3, „Kryptonlth Ne- ciia. str>ona rampy" 511•10 - Jlol"Z;\'jmuje ro- rosiych i d'!:leoi, 7'11lalllZa-
l'tyw. Pog6t. l>Ltec. 300-00 1, LM:tAltN'IA ~ l:ley'nna 9.3. „ttozwod6w nie bę- bawill" &· 15.46, iii, ktar" );>rod.. pol. dOIZ'W. dol>:W. ()d lat a, g. 17.15 dzące i oh~re ginekól.o- Ji\CYch zachorowama J)<) 

l>ry'IV. Pog«. Lek. 555•55 -oo<ltilennje od. g. lO do dele" g. W (12.3-0 sea"1"< s?~foWY STUDYJNE 0~ ~~u\U.mf·34;1,„J!.taź 19.30 giczi;lle z d!Zielnicy Sród- goozir:ach p"2'yjęć przy-
1.fi (lpróc-~ [lXl>niedzia~ów) w"al!h'knlęty), 15, 17.30, 20 (Kilinskiego l!!;l) „Mu- dzisty bilet" ~r~". r•"'". CZAJKA (P!OTIJOWA nil' 18) °'11~1.e. chodni rejonowych,k k .., * ISLA (Tuwima ń?' j) łł Il _ __. .., .,.... „..,~ ,BaJRI" "'Odrritt li( _ .ullllka AM fm. Cu- Nocna pomoc le ani a * ..,. „!'lamł ?.a.kochani" Pl'• &ie- li. " -~· ang. dozw. od lat U, g. ' Pl " . ·: ~. 00 rlll-Skłodows·klcJ, ul, CU• przyjm.uje ?.głoszenia te-

zoo (ud. K()l!ls·tallltynow- wl.-franc. do'T.W, od dozW. oo 1M 18 (do 15.30, 17.45, 2() " ąty wyd1&iat Dr 11 · rle-!'lklOdow11kteJ is, łe!. IefK>nictJnje od godziny Hl 
TEATB NOWY (W~- Ska 6/11l) czy.nin.e od lat 111, god:z. LO, 12.30. 10.lli. 1004 r.) g. 14, 9.3. 111iecxyn.ne ~~osli:J ~ł"'' 1;"11 

~ 3t .!lll-0' - pr:tyj1llu~e ro- du godiz. 5 na n•r tele!o-
ko'W'Ski~go 15) #. 16.311, g, 10 do 16, 15, 11.30, 20 Ja, . 18, 20; 9.~. ,,MU5lc• PIONIER (Fta.ncłszla!ńska .~:.... • / • • diUlOO i choire g:Jnek<:·l.o- nu H4-H i zai&~wia wl-
JS.:1:5 ,,Maria Stuart"; 9.3. jtiik: wyżej Ha.li." g. 16, 18, 20 31) „Kl'zy:!:~Y" (panora m """'111e gJCZJnle 'Z (J-zielnńcy Gór• zyty w domu chorego 
9.3. nieczynny WOLNOSC (Pt-LYbyStZeW- ma) prod. poi. d-OIZ\V. MEWA IR~oWSkA fi.?' IM) ill-li orarz 'Z 12 ll,ejonowiej C•d ~oda;. 2!1 do 5. 

MAtA SALA 
0

(.zaicoodinda MUZEA sklego 16) „ZłÓtY Cżlo- lUNA II KATJilGOBll Od la.t 12. !!. 9.43, 11, „Bajki" g!Xl2l;~.a 12 - Poradni „:K" 'Z (J'Zletnlcy .Nocna pomoc plelęg-
93) g. W „Cale żyde" Wiek" (PEl"1orama) pr. 16.15, 19.45 „ostatni kurs prod. Widzew, ul. Szpita•l<na 6. marska dla m. Lodzi z 
U, .nieczYnfta MUZEUM SZTUJll (WJ.,c węg. dm.w. 00 la~ 12. ADRIA <Pi?trkoWSka. !JO) 9.3, jalk wyiej t>Ol. d.<nw. od lat lG. li(, sied7Jibą 'P'l'ZY Al. Ko-

'rEATR JA.RĄCZA (Jall"a- lroW3kiE!!:O 36). ~~- ~. (1() Sell"11$ zannknięty) „Kryptonun Nektar" POKOJ (KaJZi.mie=. 6) 15, 17, 19; 9.3. „ostatni Chlrurgla Południe &ciu87Jkl 4JI, tel. 32-HMI od 
cza 2.7) g. 11 ,.Dzied W1t1C1rek, czwarlek godiz. 12.30, 13, 17.30. 20; 9.3. (pa.ltora1ma) prod. poi. „na.Jki" god~tH; 11 kurs" g. 16, 18, illl Szpital tan. dit' Plrotowa.. giodiz. 1.9 do 4 dc.ioonuje 
pana :rrUlJ!ltl'a", g. 15 11-19, srcxlia, piąt~k, „Złoty C!:l·owiek" g. 10 dozw. ód la.t 14, g. 10, „Garbus" (panorama) POLESIE (FO<!'llalflklej ~) Ul. WOlmtl.ńska 198, :zab'egów dla dlO<ros.łych 
„Z&pn11J1:enie oo zam- sobota god1z. 9-15, m.e- 12.3(}, 15, 17.30, 20 12, H, 16, .1~·- 20 p.rod. franc.-Wl. dozw. „BaJld" god>t!rna 14 - Chlrurgta Pórnoo-Sżpl i diziecl w gaiblnecle 'Za-
ku''t g. 1-0 „Nagi krill"I cziela godz. 1~16. W WŁO~ARz (Próc!tl\fka 9.3. „Opowieec lat Pło• od la>t l!I, g. 15.43. L8, „Kapltall IM" -prod. ta.\ tm. megańsldego, ul. biegmvym. i w domu ~ho 
9.3. g. 13 „w 1>W1ty1U ponlecllfJialel!: muzeuitrt 16) „l!lkąpanf w ogniu" nliennyclt" (!piano.ram.a) 20.J.S; 9.3. „Ga.rbułl" g, jiugo9ł. dotW. od lM 16 knlaztewtcza t-5. re~o w pr:zypad'kach pH-
ł w puszczy'', 11. 19 „Mo nteozynne. (!l0ru»-&11a) prod. poi. J)txxl, l!'edlz, dolZW. od 15.45, 1.8. 2J0,1'5 15, t7, 10; 9,,, „Kapitan Laeynlło!Ogla: ~. 1m. nych na zlecenie Ie~all'• 
ralhość pani DUllSklej" 1\U.IZEJUM AltCHEOLOGI- dozw. oo la:t 12, g. lO, J~1t 12, g. 1.0, 12.30, 15, POPULARNE (Ogrodowa I..es" g. 11, 19 d!I' Pi•t<Jgo'W.a.. ul. Wól- >ilcie wyetawlonoe poz.a ~10-

TJ!JAT1' 7,15 ('I'ra'll@U1tt.a 1) CZNE l E:TNOGltAFl- 12.30, 15, 17 :ro ~ Ll.30, 20 18) „Tru<dne g(Jdzlf\y" a~llllłGETYK (At Pol!- czańlllkĄ 195 d0>;nami )'.llracy gaibinetow 
g, 15 „Spd.J\ca k,róiew- CZJNE (Pl. W~lno~i 14) 9.3. i111k W~j DKM (NawrO>ł. 27) „zalta· Pl'<Jd, rad'ż. doizw. oo techhłiJtl, róg F~ifttyń• OkUlilltYkal ~!tal Im. z~ib'>e!rc'WYlCh. 
na"; n.a, g. 19„JB „Le- .w~staiwa: „l?JiemJa 2ę- ZACHJiTA (Zgiel'Slk.a !!JllJ wa n.a. llto dwa" pt1old. lait 14, g, 18 „Kattnaz;y• slt!egtiJ „BaUad& h\lzar N, Barllck:leRo, u~. Kop- Swląteczna pomoc le· 
kA.ni mim·o Woli" ooyulm i sierć!d<ZJ!ro w „Pec.hoWieci na prerii" a.!lg., d.OJZw. od 1ait 12, nowy IJlrat" pród. USA ska" prod. tad/t, di~W. olń!l'klego :llZ. kanka ud:7Jlela. w dni 

TEATR POWS2JECHNY 'l'ysl.rąiolectu Pa·ni:twa: Pol prod. USA;• dozw. 00 g, 16, lA, OO . <loo:w, oo lat ta, g. 18, od lat J.3, g. u „:!ITl~bo Chlrur11la t laryngologta ustawowo wolne oo p.i·a~ 
(Obr. Stalli.n111ra(fu fit 21) akiego", J)O'l1iedż1allki .- la~ 12, g. 10, 12 „Pt1'e- 9.3. jaik wy:tJej g. 1.8, 2C 2Kl; D.3. n!ti<:zyinne bez 1n~ei" prod. jt!g. dl!lle.Clęoca: Szp. Jm. Kor- cy pomocy d•oroslym 1 
g_ '.IJl., 15 ,,.Rmneo i Ju- n1.oozy.11;na, wtorki, 6't"O minęło z wlattettt" pr. DWORCOWE (Dw. Katl.I~ RF.KORD - ruecz:vntie doa;w. ł'l(I lat is. g, cz.alka, u1. Armil azer- dl:ieciom w eml>ulatorium 
Iła'', g, 19.30 „S.,,koła dy. CZ'Wall'tlkl 1 sobo~Y USA, dat>:w, od la-t 14, slcl) „Mętni ludZle" pr. ROMA (Rzgowska nr 8fl 1'7, .tll; 9,3, ru~rui WoneJ 15. i 'W domu chOlt'ego w 
obmoWY"l 9.3. ni<'!'CIZY!n- 10-rn, w pill,tkl wstęp J?, 14: 18.3-0 radz. d-OZW, od la>t 10, „RanchC) \IV dolinie" <pe CJlltUrgta -~koW(>-

1 
godz. 10-11 w na'Stępu-

ny 'n<ulny, g. 12-18, w tlil>E!- 9.3. l~ ~ g, JO, U, 12, 13, 14, 18, no-rama) p!'Od. USA, twArt1>W&I i;ey. lm, Ba.?'- jących T>"'radnLac:h: 
'l'EA.'l'lł RO~MA11'oSCI d"l:ll!!le g. 11,-11. 16, 17, 18, 19, 20, Il dUJ'?,W, od lat IS, IJ. 10, Jlcklego, U>L Kopcińskie- Sródm.ie!icle - ul. Piootir 

(Monn'l.LS'.1lki 4a) g. 15.30 l\tttz I RU SEANSE NOCNJ!l 9.3. jad!: wyżej 12.30, 15, 17.30, 20 DYZUBY A1'TE1t gti li!, kov.-ska JOZ, tel. 271-80. 
rn Jadzia ,roowa"; s.~'. ' cuii1u~w1g~~~~~EGÓ (niedziela., 8.lII. br,) HALKA (KraWieck.a 3-<J) 9.3. iaik wytej Tolalylrologla t Cen• Ba.luty ~ ul. z.uli Pa-
ni~ny „Dwa Mlchaly" g. IZ !'IOJusz - nieczynne TUwllma 1.11, Wókzafi· tralnY l'l!ZPital K1lb1~ny canowsldej 3, tel. 541-98. 

Of>Eh'l!tt'KA (Plotirk<l'W9ka Uil. Gida.ńska L:\ crzyn- 'MLODA GWAlU>IA - „Trzy . liwiaty GułlWI!- Ś\VlT _ n-leczyn.ne ska 37• Plotrko~ ~. W.AM, ~ego 113, Wldl:ew - ul. Sizpdotal· 
243) g. llł.\S „SeDl!aCja k'i we wt.ork! l czwaait „GWJal'Jda szeryfa" !(lir. rt." 1>rócl. USA. d{)t.w. TATRY (SliellJkliewlcza 40) :Z:.gJerslta 1441, NoW()tJ(l t!, na 6, t.cl. :m-11a. 
w Lopdynlt!" <dmtw. oo k ~- lł~t~. l&!cxly, IP~.ąt 'USA, g. !!Z.15 od !<lit 12, g. 16, „PO- „K.róleetwo 1enluel'l6W" Ruty Lukl!erttburg 3, Dl\b 9.3. Górna - ul. Leczni~ 
lat ag) 9.3. nieczyn111a o~a nied~oe e g. 1~7 śltlbn~· reJll" pród. !m~. „Yeti", ,,:N'l'llr.:WYklY roW9k1eito M-b. C'l<i e, tel. 427-70. 

OPEft.A ('t NowY) g. w iz w .s.c• oty g. L0-15. JUNA I KATEGonn Cloi:w. oo Ia·t 18, f<I, 18, dzlen Mall", „ran 'l'r11 Chirurgia Południe PolMle - Al. I Maja 
to.M „Verbum 11ol:łłle"1 poiś':ionied'Zla.tki i dn.i llO; 9.3. ,,Jadą gośde, ba" g, .i(>, lJ..la, 12.~0. 9.3. StplUH 1rn, dr Jonechera, 2f. tel. '82-98. 
9.3. g. 1.9 „nat masko- ni.eczyi~~~,z.noe mu/ZJeu.m Gt>YNlA (Tuwima 'll1I' 2) JadĄ" prod. poi. do.zw. 13.4'51 151 16.15 „Pan\tęt ul. MLttonow• 14. SwiątcC7.n& pomoc pt~-
Wy" • „Pooll\l!' n.a tYIY" i>rod, od IM i16, g. 13.43, 18, 11tlt paru lłanltl" (pa.M- Pl. :KOOct~Iny 8, Piotr- ChlrtttA'IA 'I>ólnoo -s~pi H)gnia.relta wy>konule w 

'.t1i:A'1"1't AltLl!lKlN ('Wól- ~tUZEUM \llTLOJOENN!- radlz. d~. od l!tt Ul, 20.'111 . rMn.a) prod. pot. dO?JW. kowslta 67, Piotrkowska ta•t Im. Sterlinga., ul. d·nl uS.tawowo v.>oln~ oo 
~l'l~kA S) g 1,1 15 CTW~ (P!Qtrkowska 2111!2) łf. 10. 12, H .. ~g, 18, ~ l MAJA (K111r\Skiego 178) od la·t Hl. i:r. 18. 20.15 307, Arm!l czerwoon&j 8, StetMin.g&. 1-3. p.racy z:iiblegi dla tj_Oll"o-
,~lrt mł$tna' ta.n- WyistaM1': „'11kaini1la po! ,.3. jaik wyzei ,1Zl\kocbany kundel" 9.3. „kt6-lestwó 1enłt1- bor. Bt.a.l!ngradu 16, Pl. Laryn:::ologta: Sozp. im. &łych 1 d-zlro! w galJJ.ne-
taskl"' A.3 jak wrle;i !!'kia w 2lbloraich mu~ LOK 1Tra\lgutta nr 

1
18) (pa.nora.nta) pr<Jd. USA ch6W", „Yeti", .,Nie- t>olkoju 3, N, l:larIJcklego, 111- Kop- <>Jl' zaible!l'OWYlTI 1 "'' do-

g ~ ~ ' ' • • zeuim'', ·„li: d'>lloejóW "''ló -.Julio, jesteś C'Zarll 1\- do>zw. od lat 9, g. 14, zwykły &ll!l\ Majl"1 ci!'l„klt!!tO n, mu chorego oo godz. 8 
i>rN- 1 

· ldet;niot.v--e. l~ki.eg·o" ca." ptod. austt. dozw. 16 „Lot kil.pita.na Loya" „Pa.n Traba'' g. 16. J'I Okulistyka: S'Z!)ltal fm. di" 17 · w na9tQpującyoh 
OKiO (Klopemł.ilm llf) o.Ta~ ;.Sm\Jlka uży11ltowa od JM 16. g. 15, 17.30, (panoratnal 1>rod. NlitlJ. „Pftmiętntk pa.n( Han- DYZURY SZFITALI dr Jtm9CherA., ul. Mill<>- pOll"adniach: 

IJ, 12, 17..30 ,,Baśll. o i ~rafiika Bl<lłO!l"lllisikteJ 2'0; 9.3. ja.le wytej dort.w. od 1.ę~ 10. f<!, kl" g. 1.8, 210.l.S no<Wa 14. 
f.ię'lmej Parys'ldlJie"• limR". Wystawy czynne Mf.OI>A GWARDIA_ (Zie- J~, 210; 9.3. ,,Kl'y>pto.nim 811pl~ ftn. M. Maduro• Chirurgia dzieci ~r6dmie~cle - ul. Piotr 

.3. jak wyżej g. 1:7.30 codrziennoe, opróQz po- Je.na 2) „Wlócz;rk•J" pr. Nektar" (.pa.no.ra.m0) ;pr. KINA m KATEGOlł.ll wi<:?.a, ul. M. Forna,JskieJ Szr>ltal Im, Konopnlcldej. kc·wiskn 1.02., tel. 2.7H!O. 
nled:ziatków w giod·z. od wt. dcn;w, od 1.at 16. g. Dot doizw. od lat.; 14. 3,, tel. 243-43 - przyj- ut. SpO'l"na 36-50. Bałuty - t1'1. Snyce!'-
lhl.1, w nle<iż1~1e ol'l Hl. 12.30, 16. J7,3-0, 20 g. 16, 18 „Pasażerka" LĄCZNOSC fJó-r.efów 431 nrnje rod?.l\C'll i chore gl- Laryngologi• dzlMl~1 ~lta 1-5. tel. 538-76. . 

WYSTAWY J!.-.16. Wstęp ip'l.a~ny iz 9.3. ja'k wy~ <pa'tl.orame) prod. pot. „Kancla.ne Sp. Alre." neltol0ogi>C!2lnie iz d.7i!e11l'cy <;z1>ttal Im. KO>tczlka. ul. Wld7.ew - ul. S~ita.1-
„ wy>jątltiem śrooy. Ml'ZA (Paob!anlcka 173) . dcizw. Old JM 16, g. !!JO t>rod. an~. d"7.W. <)(! 1At Polesi'e oraz z u ~o- Arm!! C'Terwa.nej 15. nn G. tel 271-53. •~i-
•nTRO WYS'l'AW ARTY- „S„el'l!łZell" iporoo. radiz. OVRA rl'":ted7.a1nlana 68) lR. g. 15. 17. Hl: n.~. now'Eli Pore<'•nl „K" 'l Chirurgia l!IZ<?zękowo- G6ma - ul. '-"=~" 

S'l'YCZNYCH (P'ot.nkow MUZmJM PRZYROl>NI- d·C>Zw. od łait 1.2, g. 13.45 „Bajki" gcodt<i•na 13 - •• Kan-cl.arze Sp. Akc." d-Z:eln''('y Wódmew, wl. twa.rzowa: Szp. Im. Ba•r- cz,., 6. tel. 427-70. 
l!l'ki!i. 'M' JO!). W~IW<I CZE UL (Pa1rk Slell!k;le- „Chcemy Sle baWI~" f)r. „Na.lle!l<'ltY 2 WN1!:6W" _!?. ln ~zt:>itaJonA 8. !lcklego, Ul. Ko~lńsld@- POlP!!le - AJ. 1 Ma1& 
~ J?<>lsk:Lch Air- wtieza) ~-nie. .aJJł. ~arna) JCklew. prod. an&. d<nw. 04 STll'bió (Lumumby Ml SZirital lm. H. Wolf, ul. go 22. 24. 1el. ae2-oo, 
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• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT· • SPORT • SPORT • SPORT • SPOR1. 

Dz'. z 
Gwardia W-wa 
Start 

Działacze, 

zawodnicy 

trenerzy, 

XX-lecia 
Remisowy wynik meczu bokserskiego 
Gwardii Łodzi i Warszawy 

. ~ w Lodzi. mecz nad'1Mgę w czasie kontrolnej 
b ~ r1: ~ligi Pm<>- bokserski o -.ustrzostwo I li- wa~ i zastąpił g<>- Lojk.iewicz 
J.;or~J~ ~ ~ gi. między Gwaroią (iLódź) a Pech prześladował Oicllackie
AZS (Gdańsk) ~:1.9 (l5:9). llyła Gwardią (Wairs:zawa) zakończył ~. Bokser ten p:rov.radz.il prze:i; 
to chY'ba n.arjwięk=a niespo<:l:zialll. się wynikiem remi:soWym 10:10. dwie rundy, a w trzecim star
ka tego tuimieju. W pierwszych Wyn~ki walk w pos"Z<:Zegól- ci.u narlziQł się na cios i ~ 
nunu~h. meczu fod!Zl.a1111e pro- nych wagach były na.stępujące stal wyliczony. 

W pełnym skłaldzie payje
chala wczoraj drużyna wax
szawskiej Gwardii na dzisiej
szy mecz towarzyski ze St.ar
tem. Trener K. Górs'lai był bar 
d.zo mstrzemięźliwy w ocenie 
formy swego zespołu, ale wy
daje się, że osi.ągnęła ona po
ziom pozwalający Gwardii spo
kojnie oczekiwać spot!kania 
rewanżowej rundy mistrzootw 
ekstraklasy. 

w.a~i 8.0. ( • . • od N . . knt . tk - w ~ ~m O!l-lozonn mi po za:ięcd<U dru,giegio Bramki dla gospoda!1'ZY '2'.<Loby- na pierwszym m1e3scu za.w - aJpię eJSZ:!I ~ · ę roze--
b~ r~ów wj.ą'Zank.ę miejsca, w W'ie1kich międrz.yina:ro- li: J.airOSJZe'WSki - J.O„ WloocLa.T'Slki nicy Lodzi): waga musza Ci- grał Kulej Z' Kielichem. l.o
.P!"Zl?<PięOOnych kwiatów. w WJc1e- dowych zaiwc<LaOO luc.zniczych, - 6, Brot - 4; K.aazrnan:-ek - 3 ch.acki p.r.zegral w trzecim star dzi<l:lldn był w defensywie, ale 
c;e znaddow.aly się c.zerwane :r6- k.tóre byzy wJ:aśoiwte :rn.iistlrnl:l\Stwa i . U!llbańsk.i - ].;; ~ d.!a AZS: Lu- ci.u przez k.o. z Zalwadzkim. wy>kazal dużo odwagi mając 
że, l:>i.alle li•l!ie i chialbry. :kltóre 1mt ś'Wlilalta. sezon 1962 był i!.'0- b!iewski - 9' PLeczonlkla - 5.? Waga kogucia Stolan Z(llStal za przeoiwn:ika mistrza Euro
IPI'IZY',pom:im,aay mi nasze :2lłote la- lkiem nadwiękiszyioh moloo s·uil!lce- f:'~ l-:- 2" Be.ner - 2 1 wypunktowany przeŻ Ręka.w- py. 
ny rz drotmylrnii illieb.ieS!d.mi kMa<t sów - opoWiad.a d.a•1ei Etż.Jbieta w ,,.,~„..,..~ m~· A,.,,,. (W-- ka. 'w w-"'-e piórkoweJ· Ho- Wal'ki w r:in<"'• pro-waidzi' Fe-k.almi. Salk.oda m:i by1o kwiaitów, KalltiCkJa. - W tSefll<>n.ie cym a.cJK>- ~ •. ..._.,. ~~w ~ ·~ -= '"w 1 
lk«xre mUJSialtaan zoota'W'ić w rnie- byitam n.a,g1rodę przezn.ac.zo.ną diLa cl'."'w) pok~ Zwiea.'Zyn.ieclki (Kxa rod€Ck.i . uległ Niedzińsk:iemu. dorowiez (Bielsko), a punkty 

Głowacki, 
powiedział: 

tro. Mi.a.taJm :futer.a:!: z .lulkiem, na~~~ itlJCZIIOCz.k.i polski.ej . kaw) 23:16 (14:6). W wadze lekkiej Krajewski obUczaJ.i: Gn.crzyk (PO'ZJ1ań); 
w imieniu Startu wa.lii2Jkę :re 6;J;l(r.Zętem i &ł:rz.at!.alrrui.. El?.b:ieta Kan.icka by.ta rek<l«'Clmi- wygral w drugiej rundzie przez. Mieczkowski (Radom) i Miko-

- To jest dla nas prreciw
nik, który wyda cenzurki kan
dydatom do pierwszej druży
ny. 

torebkę z C&O<bistymi diro•bda2ga- s.tką świ.aota w wie:Loboju .tulC'zlni~ L1·11a an111·e1ska poddanie prz- s~kundanta ła.jaeyk (Bydgoszcz). Mecz <>-mi.. puohia!r 1 je.9ZJC!lle tę wią:zan- czym. Reklolrrl ustanow:iony zosta.l 
:k:E_:. • ~ mc,g.Wn ~o w da'uJgam rolru ro2!PQCZęcia jej Skoozka. W wadze lekkopól- budził du.źe zainteresowanie 
d1Jwigiac. ta'k: bo,g.a>betj kaJriery ~ej. Aston V1łl.a - Sheffl.eld Wed. 2:2 średniej Kielich p!"2egral na gromad;z.ąc komplet wirlzów. 

Kw.i.alty otrl'Zy!muję pmy ir~h Lucz:n.i.e2lka ,;Spolern'' trzy II'arz.y Blackburn - Leicester 5:2 punkty 'Z Kule.Jem. W wa&e 
oka:zj.a.ch, aJ.e pary-siki l:mkliet był zdobył~ zas:wzy>t.ne ~ me- Bla,c,kpool - Bolton 2:0 półśredniej Józefiak pokonal 
.airtysty.c=lle 1S1PLeclony t dobra- smyru P<l'lSki., a 7 retmrdow prrz;e- Chelsea - Fulham !; Gawrońskiego .W wadze lek-
ny ko.tor.anni do ba'l'IW Jla!l'O<lo- trw.aito do dnia drru;iej!raego. Liverpool - WSWicll 4.·o kośrednie3· Misiak wy"""ał w 
'WY'Oh Fr.aaw:ld.. Międzynairod.o<wa Fecler.a~a LUC'L Nottingham - ~ „ .,.... 

racza pnzy-oo.aita lodziance :nad- Sheffield Utd. - BUrniey 2:0 trzecim stareiu, ma,jąc 2ldecy-

Dziś finały mistrzostw 
w Tomaszowie 

Mecz rozegre;ny :ziostame na 
stadionie przy ul. Teresy 56, a 
poprzedzi go kw€5:ta na dom 
im. dr J. Szustrowej. w P=~ P~=.mTro-::1~ ~ę- wy-'.t:Sze W:\llI'&m.ienie, jakie jest Stoke - West Bromwlcll 1:1 dowaną przewagę nad Palusz-

w tej dyscy;>J:true s,porttJu1 a mi.a- Tottenham - Everton 2:ł kiem. W w.adze średniej Stań- Waiair.att w J)tt'ZedOSlta!b!tim dniu 
nowlde Zlliolq GwtiiarzJctę l.Alczni- West Ham - Ma-nche;ster UUI. 0:2 czylrowsk:i pokona! &zymania- :rn:istmzostiw PolSkil j'IMlJio.Tek w pil. 

Pora:l:ka koszykarzy ŁKS CtZĄ. Wolverhampton - Birmingham 5:1 ,__ W ._„_ ., .,...,,... . . ce slalłllrowej padły następu,jąo< 
E Kam.claa Wiele cieka Bury - Huddersf.teld 0:2 =- w ........ e po1c1..,,.,,_,_eJ Lo:i- w;r.n:!Jkil: 

wy.i;h WS1.1X>mnieńma.rz: 1POdiróży ~ C&r<filt - Charlton 1:1 kiew.i:z przegra! ~ drugi-ej Si.a.'lika!t.ld Soipot ~aty s: 
Koseylk.ame LKS ~ w spól !llCl'll?lariski na mecz ;;miiectw swieoie. Popisywał.a się swy.mi rundzie ~ Za.gad~~em ze ~5:2,· 15:21 15:6) rz Leclrlą, a Swll 

dlrugiej azęSci <!lPOtkamja z Legią SpalI'cie (Ndwa Huta). ce1nY'ffiti stmz.ailami :na tor.ac:h: Pływacy Startu prowadzą względu na wyrazną przewagę n.Jca wyigtrała !Z ~ 3:0 (L5!Tv wiei.ką szainsę UII'a>i<JWa!lia się GDAN"SJK. Koszy'k.ai!!2'Je ~ńskie ZSRR Ch' CSRS J OOla „ bokser W W wadze W:Jtl; J.5:2). przed spaid!kiem. O lch losie w du g;o GiKS Wybr.zeże bez trudu po w - ' N m, ...,.,, :F;n~':- M rwoJ, a arszawy. Dzl.ś w osta:trtim dJll1lu tu-nlieju 
żej tmie:rae rzaxieeYdlUóe. ~ kona.Li Start Lu.blin 89:70 (44:32). ęgi.er, Oll'W.,.,..., '" Oill- • h ł d 'k' ciężki-ej Kubacki zdobył punk- o godlz. 10 odbędą się dwa me-
.mec:;:, KRAKOW. w Nowej Hucie mrl.ej goilii! NIRO,, Belgii i Framtji. .K.o- w m1strzostwac m o Zł ow ty walkQWerem 2e względu n.a cze: Loohfa ISIPOltika się :z; ~ami 

We ~szym sipotka.nilu za- sicowa S(p.atrta ;pokon.alla lidda ta- lekcj.a sto.M.c państw jest ~a brak · 'ka. a Luiblin z So!l>otem. końcron.yrrn zwycięstwem Le.gil beli - $1.ąslk: (W.roctaiw) 68 :63 porzaaxlirOIS!llC7ienlia. w dJałmym ciągu .rni:strn>ostw w' -' p.r.zec:i;k :wni .· „ _. d „ -dzi w ŻY!l'all'dO'W'i.e w turnjeju ju-
U6 :107 najwięcej _pwnlktów dda (29:34). Mecz, który Vl"Zbudrtilt w - NajczęSciej wspoanmiam ;po- plywaokich Loclrz.i w kon:kun:-eneiii ... a.<;e przyJecu ... , 0 ""' nioirów Tall'llów pokon&ł Pllicę 
LKS rziclabYlli: Dą'brow;s:Jti - 2:1, KT.ak<nlie i Nowej Hucie oLbrzy byt W Ch<ińsllru!d ~1:'11ce Lu- młOOz:ików rO!Zegr.am.o lrilka ble- z zapaleniem okostnej i nie 3~ a Len w;>gir.ai z Gw.airdią 
Kaczms<r'ow - 20. K:airgu[ - 18, mlie !Z!łli;nt.eresowanie, mi.a~ nie- oowei. B~'.ta to. n.aii<ihlzsza. wy- gów fin.aR.01WYoh. mógł walczyć. JÓ'l;efowroz miał (ShupSk) a:o. 
Ja.bloński la. Dla Legli: W!ohow zwyficle rzaciięty i wy,równ.any ciec"Zlka za_ gir.a.nicę. 'Drwala ona 50 m st. d!Ow. m~ F0<r- --------------'-----------------
ski __ 44, OlejnilJCl2laQ!:: - :=.. Ps.tro- chasrail<Jter. Lepisrzemu wyszkoleniu 6 p~iie ~ęd.zonych tyg()d,ni. mański (Sta!I't) - 0.28,6, 200 ml ŁKKF•iT 
ko.ns!ki - 18. toolmiJc'1lnemu d,'l'UŻYillY wroolaw• P:nzywfuorzl!.am rz SO<bą ,l)Ol!ląrz,e<k gr>Jbiet. męż=Y"Z!l zadądk<l'W\Sllcl ood1•qł waz" ne decyz "re 

KRAKOW. K~ klrallrow- sklej ;p!r.l'.eciWsta.'Wlila Sparrta :n.de- BUiddy„ wylloo-niam:ir . !Z l~wy. J.aiko (AlnJila;nJa.) 2.41,0, 200 m 1lcLaia. kobiet -------------------------sloe;i W•s1y ~omili dirulŻYl!lę izwykle O<fi.airrui. i annbiltną poota- oby ma on .PITZYIIlOSJ~ wiele Sl2l0Zę- Strodna (Start) 3..13,4, 
,P02nańs'k:iego Lecha Ut:-62 (54:32). 1 ·wę omruz !l'ltll3kom.iltl\ tallttykę. ścti.a - talk lll'I'ZY>n.!l(l•mm.Lel z.arpew- .. 
Wysoki.e zwycięstwo W13ly jest zaw.!Sza. -- P.lo'loma (:W) ~~J ni.al mnie skliephk.a!rz w Pekinie. W JPUm/k1taJc.j1 ikl.UJbotwej prowa-
w ró'W!lllej mieme wyl!lńk:lem do- (3Z:SD). MLk> irówn.ież b~o w ~u,g.osta'Wl/i. dzą p.!ywacy St.artu - 1110 :P~<t„ 
brej gry <l<r'trzyny kraik<>wsddeo-, AZ:S ('TCnn'i) _ N4S A:Wr lii:!l5S Dwa t~ spęd!ziilam nad 2;)_ Andilan.a - 83 pkt., 3) W?Ok-

.AdriaJtjrlkiern. na.am - 62 ;pikt„· 4) orz.el - 58 

p 
- Rak 1964! pikrt..;,· 5) MKS - 17 pkt. 
- W planie ~ dwa ~Y z.e W!21g'lęd.u ma :za.i 'l"":e basen.u 

'Lll!F.ain.icJJne oo CSRS i do J~ ,pmeti: rru1oid.2Jilkórw . diziJS:ieJSZ>e >i;a~ę-
sllla:wli!... Ale czy podradę? Nie cna ik.6ił T.KKF ru.e odibęd.ą się~ 
wierni a;;y !Zdążę dlo tego czasu 
napisać pracę ma.~ nA Janów - ł..KS 2:1 
wY<ltziai'be Pr.aiwa.. 

W~y młJOdzłeł a ra• ~ĄIC z ZIMS ł :t.6iłz· 
kietkami. Tenis stołowy .Jest kim Okręgowym Związkiem 
pnecież ta.ką dyscypLiną sipor- Tenisa Stołowego, podjął !ni
tową, któr4 mogą i Pe>winni clatywę zorganizowania tu.ntie 
uprawlać za.równo chłopcy, ju o cha.ra:kter.ie masowym. 
jak d'lliewm:ęta. Naszym zda- Dol\V.odem tego, że mył! nasza. 
niem. w kaiA'leJ sali. bądź byta, stuszna i na ezasie, jest 
świetlicy, powinien się rozle- duże =int.ere&0watllle tu.mie-
gać ch.a.rakterystyczny stuk jem, Wyrażające się w licz· 
odbijanej piłeczki c:ełU.loido· nych nadesłanY'-:h juź zgłOS71e 
we.i, gdyż tylko tą cł:oocą d~· n.iach mlod.zi~y. 
dziemy 'Il<> s~ «ldp.o.- Tuf!lieJ Jest i!r' 2'.aSa<!żle in-
wledniego zaplecza dla wy- dywildualny, lecz dla SZkól re 

, czynu. gulamin ~rzewiduJe Wl!;pÓłza-
Na brali!: uinteNS<>wainla wodntctwo 'zes~e. ~wa 

- Ozy 1lren:i.n,g:I. ~ 
wiele czasu? 

- Trenuję C1J1>ery razy w ty
,godlnó.'1.1 PO 3 g00JZ.11t1y. Na karż
dyim trerun.gru s11r.ze1aim oo ta:r
czy przeciętinie 200 ra'Zy. M:am 
rok 1. str.ziazy, made in OSA. 
Wy•d.arje ml edi:;; że ~rzęt mój 
jesit ju:ż pnzeslf;al!'Z.ały. Jest on fod
nialk: bal!"dmo d1rog;i i '!l!iJe wiem, 
ca.y Olt:rzYllllaJm 'll'now~. 

- Hobby? 
.,.-, ~trrz.e1au1.e. 
- To żadine hobby. 
- Ale nie z lluku.„ a ·11: du/M-

tów'kń. F.aso:vinuią mnie wyipr.aiwy 
myśli'\Wki.e i spoTt :t.awieoki. Ho

KATOWIOE. Hoke!śc:i Napraoo-
d!u Jam.ów ~ LKS Z.ódź 2:.1 
(O:O, l:L, 1 :O)„ 
Pi~ temja u:ply.nęla pod 

=.aikiem ooecydowa:nej praewa
gi hoooeistów Narpi!!ZOdu., z naj
oogodnde:iszych na.wet syit.oocji 
nil:e 'J)O!tre!t:i!l.i- on~ jeclrulik sr.z.elić 
l>r.amki. PO'Z'oSIDaQe d'Wie tere.je- by 
ly irównOlt'tzęd.ne. . 

NOWY TARG. W Nowym Tait'
gu miejSC<:>We ~ale niesipodrllie 
w.alJl;!e poik:ona~o Legie Wa=awa 
3:0 (O:O; 0:1), 3 :0 ) . 

Polo.nlla (B) - G~ik (Kat.) 7:6. 
Fo.marrzatniin - . Bai.ldon 3.:4. 

ping-pongiem w gronie mlo- dza.iąc punktację 7.a uczesmi-
dzieży nie mama nanekać. ctwo i kame odniesione zwy-
Ba.rozteJ interesujące mecze clęstwo. 

duję 'I>S'3. myśliwski,ego. Otrzyma- RO I k „. 
la.ro j'l.lcż dek!l.a:r.aqję do k613ca llo-
wieclci~o. '.PO'zootaje <ktJ<Pić du
belt&wkę,· buty 'Z chO<Lew.aim!I. i je
siben:tą roauxicząć sezon. Pierw-
51ZYl1ll celem b<:dlą kiuirop<attwy, ip.o
tem zaóaCZlkJ,, a kito wie, może 
.n.a mu1512ikę :trafi drziik: czy lds? 
Sa<r'enlki mogą być ep<l(lcloilne. Bęl 

rozgrywane są przy jej licz- Oczeku.lemy da.lszydl z:gło.-
nej asygole. Niestety, kluby suń. Kierować je należy do 

· są zapatrnone w wycz'Yn. Nie reda.kc.fi .,Dziennika Lód'llkie
myślą one i nie szkolą mlo- go", ul. Piotl'kowska 96 w 
dego narybku. Dążeniem na- godz. !l-16 a'l'bo do LK.KFlT, 
szym jest pomoo ~ t dlate• Plac Komuny Paryskiej s w 

• go to .,Dzlen!dk L6dzki", godz. 17--20. 

:'-----------------------------
dę je ul.askia'W'.!ać. 

w wyścd,gaoh 'kolalrskicll na rol 
lmctt zoing.amruww.amych pmez RKS 
w ble.gu dila ruestowaini:Y19Wnyidh 
wygor.all Chlopiaokt„ w m licencji 
K-0tllńSki a pa!l"arn'li szaae!k i Du
da. 
Dziś o g.om:. 12 wyścl.gi ~ 

:!:-O'W'e w śwleWcy RKS. 

OllEDZIF.:t;A.j 8 ·KAJłCA 

PBOGBAM I 

9.00 Wliadoonośoi.. 9.0S r;o1!'aiba. 56"·. 
9.20 lta<ti.owy Maig.a.zyn Woj.siko-

• L l a la Uf i zj a. 
1!!1:'09 !MlulZ!Yb 1 .aiklllu:alnOOcl.. ~.30 
Chw:l!La. muzylki, 19..lłS ..,Gość'! -
słuch. 20.15 Kom.ce:rt Ork. PR. 
211.00 Z krarjiu i ze świ.aita.. 2Jl.25 
Kro1'1ilka S!P<>rto'Wa. 21.40 Pios.en1kl. 
212.00 Mie1cdiie :rotZryWk.o<we. 212.10 
"Wli.eozory antyCllile". 212.40 ,.z 
mu'l.Yłki potlsłkiego :renesans.u". 
23..l.7 Chwila murzytkJI.. 23.2.0 „Ja= 
<illa tych, co jarozu nie lubi.ą,". 
23.50 06'tatn.ie WiadomOOci. 

wy. l0.00 AUJd. dl.a dzieci pt. „.Zło SbulC!howdslk:-0. 20.06 Wiecrror:ne -El!?C>t cza. Reżyseria - ~ 
te piórka". 10.l!O Piotxr Czaijkow- k.a'llie z murzyką. 20.30 KO<l'lJCEll't Oiracrz (W) 
sk::L: ;t;r.a,gmenty 'Z baletu w 3 .aik- r~owy. :?Jl.OO Dzienmk wie- 1611,0 Meie:z kO&ZY']tów«ń m~ 
tach. 1-0.4-0 Koncert żyicuń. a.41) COOtmy. 2l.212 Wiaoomości ~- Wil!łl.a. - Sią&lc. Fin.si ~ 
Za,g.a,dJk.a g,eoig;ra.JliJCama. Ll.57 Sy- towe. 2l.2S orkiestra ,.;l.OL smy>COZ wek o :mi6'1lraostwo I ligi 
gna.? c:z..asu i he-jnia~. 12.05 Wia- · kiów". 21.3'5 Gwi:arzidy „Qui Pro (ET.alków) 
domości. l2.l() ·,,Plall'llS na :ma... Qu-0" i ,,Moo1slk:leg0 Oka". 212:.00 19.00 „WszY&1lko o looblecle'! 
pile". 12.20 Wwl'tUi<Y.Zii muzy kl rorz:- ogóllnqpc>lsl!ale wiadomości &pO<r'bO taletUJrin.iej (W) 
rywtlwwej.. 12.50 Gira óuet for,te- w.e. 22.20 (,L) LJc>ka•llne wiadO'IDOOei 19.00 o.Dobiralru:>c" (Wl 
pianowy. .13.00 ,,Nied'ZlieLny kier- s.J)'Ol!'ll<>we. 22.30 Gr.a ork. T.a:necz . 20.00 DzJ.ellJI1:ilk TV (W) 
lll.3JSl: mw:ycooy". 13.30 Konoea.it n.a ~- S.ląiSk:!ej. 22.55 M'll:zylka ~.30 ,,Kwaidir.aJ!ls reoenizenta~i (W) 
dnia. 14.30 „w Jez.lw.a.nacil". lii.00 ta•nec=.a.. 213.50 OStaJtn.ie ~ · 20..45 FiJm fa1oo•l.airny :prod. tir.am 
,,.faTmiark cudów". rn.oo WJ.adK>- :maści. CUJSlkiEd ,,M.a4'.l.ona'~ (od lat 16) 
mości. 16.05 Ty,goondowy ~Ląd ('W) 
wydałrZeń międeyn.atrodowyc.>t. TELEWIZJ'A 2i!.?O ~owa ~ (W) 
16.20 "Kiobiieta dotl.1Zymuj.ąca se-
kretu"· ilroan. 17.55 Mrurz:Y'ka talllecz 9.58 '.Plroiglr.am. dnia (L) ~„„ ...... 9 ~ na. 18.00 Wyruiki Toto-Lotka oraz 10.00 TV Joull"S rolniczy - temat ·-··.....,..,~ 
r~a·Lnyich gier iruc.zoowych. l8.05 "'Strączkowe jednoroczne''· (W) PROGJIA'M 1 
Mwzyika tameozna. Ul.50 K.alba.re- ll...00 S!PI'awozdia.ntie sl>Qiłto'We. -
Clik łl:'ekll.aJ!nowy. 19.<15 Gra P01Zn.ań Mecz pi:llk:i norż.nej W~le li.OO W1iaóoanoścl. 8.05 M'UZY'ka i 
ska 15-tka. Ramowa. l9.2S K0!11- :nie (Chorrzów) - Rapid '(Wet a.'kllluaID.ości. 8.30 Piosienlka dalia. 
cert. 20.00 Tyd:Zlień w 'k!r.aju i n.a nowiec). Cwierć timalu PU- 8.34 Murz;ytka po!I'.amna.. 8.50 Po.ra-
świec'ie. 2&.26 WJ.a.d()ITTl(;•ści SiP'(l<r"tO- chairu PoilsiJd (.I<.aitowroe) dy II>Mkty=n.e dl.a :kobiet. 9.00 
we. 20.30 Pro~r.aim wieczor.u. 20..35 L2.4!5 P:r"2lel"Wa A.ud. <lilia. kl. I i liI ,.zagu1bi0,na 
~.Maity&i.alkowie". 21.05 „V.arriette". 14'1:! l"rog.r.am dnia (.l.l) ruuJbloa." - b.atśń. 9.00 Muizy·ka cMa 
22.os -"Nledłzieln.e wiec:roiry m'l.1- 14J15 lni&ooruizaicja mutzyczna pt. ~h. 10.00 „,H.a:sla. ! ~y-
!Zym;ne". 23.00 ositaJtnie wi.adiomoo 1·,Jak'Ge wystawię twe illlli•('· ny•i - :I>Qgad. LO.l'i Chłwl!Jla muey 
ci. 23.JJO Gra Ot1k Ta:neczn.a PR. Reżyseria - :rreneu1siz Kanu_c łti.10.20 ~ muizyiki C!7.eSkiej. U.il{) 

<ki. Scen.airi.UISIZ - Ziofla Wli- AU!cl. d!la k1ais:y ID 1,Król i alk.tor" 
PROGRAM Il 

8.30 Wfad-OltTJJOŚci. 8.·315 f.lbadll>0-
:p:rol:>lemy". 8.50 (L) Omów: ;pro
gir.amów. 8.52 (L) Kon.cert życzeń.

1 10.00 (L) ,,Plrog.rarrn tygodnia". 
l0.31) (L) ,,.z nią byto laitwiej pwe 
żyć". 11.00 Koncert dni.a. 11.57 
Sygn.a.? CZ81S'U i hej'!la!. l2. ()5 Wd.a
d.o<mości. la.IO Bc.r.altlek syrnf-OllldOZ 
ny. 13.00 „L'Uldzie wśród lctóryclh 
żyjemy". 13.3-0 „MO!;kW18. rz imekl
dtą i 1Ptoseniką słuchaczom pol
skim". 14.-00 (L) „WynHd Ku
ku.teczki". 14.02 (L) Kion.oer.t Or.k. 
Ma1ndol. LRPR. l4.30 (L) ,„Pa•rad.a 
gw\irarzd". H.oo D1a d'Zieoi sluieh. 
pt. .„Flrz;llgody Dotry i Fl<><ry". 
16.00 (Ll ·..:Koooert <iLa kolbi.et" -
aftl>CI. l6.30 K<mcert ch01I>inowSk:i. 
17.00 Wiadomości. 17.()5 Felieton 
na tematy mń.ęclzynairooowe. 17.15 
Me1odie taneczne. l..7.30 Opere1Jk.a 
Suippe'go ,,Dziesięć c6T na ~ 
dam·u". l9.00 :aew.la pio9el'lleik. llJ.30 

óe!'Slka. WyJconiawcy - Mi- - iragirn. l11.30 SollWi w o:eiper
l!'O!Slawa S>lltaok<JIWlSka,; Han- tuame trollJt'ywlrowyrm. 11.5'6 K011T1u 
ma Booiart;yńska, UII':9ZUIJ.a Mo Itilk.aot o· stan.le wód. lll..57 S~1ł 
c:l.rayńSka, M.all'ta SZiezelp.a- =aoSJU i hejn.ail. 12.05 Wiadoaności. 
ntiak, H.ainna Heim.rlch., ze- 12.15 Roltnic-z;y kw.adma.ru;. ll2..3<> 
non pqosza(j ,. ~bi.g.niew La- Radi()l['ek!ama. 12.4'5 Na swojską 
s.odki, Kie:istuit Bacewicz. ruuttę. 13.00 Aud. dla kl.ais m i 
J.ain Zdil'Ojew\Skl.; Maria01. Gam IV 'Z c_ iQ!Ju: ,,I'llBIWUlmen.ty si;gn.o
Ski.. Czeslaiw 1'r"l.yby.la. chór ra Feruna.ty". l3.2:0 z fra01cu1SJkdej 
męslki 2'1alkllladów im. Pletru- mnrzyilai baoletoweil. 14.00 „c7Jtery 
sińSkliego w ZJglerzu; Otiki.e- strom.v świ.ata" - traigirn. H.30 
str.a FiJh.annom!i LódrzJkdej Tematyka baśniioowa w mu'?zyce 
pod dyr. Ma;rJi Tunlckiei (L) t'Olllcywkowej. 15.00 Wfadorności. 

15.00 Nledrzielna bles.iaod.ą • (W) 15 .00 PiOOlgram d1hia. :L.5.10 Pull:>li-
15.45 Progir.am. d,la d>zieci stall'- CY'stylca nń~nairodiowa. 15.:ro 

szych: „DLa k.aiixlego ooś mi Mu'ZY'ka pc,puJ.atrna. 1.6.00 StGmyn
ł~o" (W) ka U~piieczeń Dobll'owolnych 

16.25 P.roigram :ro!21cy'Wkowy ~Plro PZU. 116 .05 ,,iKu:rtyna w górę" -
&'Zę 'wsiadać" (Poomań) a'\lld. 16.36 Program m~odizi~'Y 

17.<15 ;,Su:trarżysii'.ci." · - film do'lrn ,.,Talk by!l.o ldeclyś". 17.<lO Wi'ddo
men<ta•lny prod. ]ca.nady:jslkliiej mości. 17.05 Ty>godJn.1owy felieton 
(W) Red.. Sjpo.lec-z:nej. 17.l5 Radi-0·re-

17.~ .. Plcsen:kli !Z w.a!i12Jki" - pro klaima. 17.20 Dla uczniów S'Z'kól 
gram rorm-ywk.owy. •Gra ~ ś:reclln.ich ~n nau.kow<i-tech
Sil>ć:ł Jerrzego :M.aitulsdciewi- memy pt. ,,.DI.a ~wyoh - cle 

klatwe sprarwy". l'7 .91 Unriiwensytet 
Rad!Lo'WY. 18.00 KQi'lJClel't dJ!lia. 18.50 
Radicireld.alma. 1.9 .00 EladJiowY k.U!I'S 
n.aulki języka .angielski-ego. 19.15 
Uni'WIE!I1S',Y'tet Raidiowy. 119.35 ,,Po
SllUchajmy muzytki i o muzyce". 
210.00 Dzien.nilk wiiecu.;o.rny. 21).26 
Wi.atd.ornO<ści spo<l'tO<We. 20.30 P:r!<>
g.ram 'Wlieczolru.. 20.35 „Zespól 
:Dl21i.ewnią<t;k;a••. 21.05 Koncert z na
~ań WOS PR. 21.30 ,,Sipo.tk.a<nia" 
- m:iJrui.arbUl!'y p.rozy K. Ostlrow
S>k:iej. 21.53 D. c. konoer.t;u sy.rn-· 
foniaul.ego. 22.211 Murzyka ta1t1ecz
n.a.. 23..00 astaimie w~ 

10.lS 0,1Komec!Jlanci'l cz. I. pt. 
,„:cmJca !Zlłoc:zyńcćw" - fill,m 
:faibullamny prod. k.a.llCUISlkiej 
doolzw. od LaJt .l6 tKatoW'iee) 

M..55 PlrCJ,g:Nlłm dl.a ISl>lkól - J ę'Zylk 
po!Jslki (•ktl. XI) Z eykliu: 
~Dzieje óratmrutu" - ;seiv.y 
~ .,żegi!~·~ (iW) 

PROGRAM n .1%.3.3 l'trl:erwa. 
3:30 WjladOIIDOŚcd.. 8.35 Fail& 516. 16 f8 Pr<J€I1M11 dllla (L) 

8,SO Gra POiliska. K.au>eLa. 9.20 Uni ' 
wersytet Ra.dd.owy. 9.30 Piosenki .1.6.:53 l.ódaJk:ie WiadOmoOO! dnia 
naszych sąsiadów. 9.50 Pul>licysoty 17J>G Wli.rud. dzLermLk.a TV tW) 
k.a międey.nairodiowa. 10.00 ;,;, W ryt 17.05 '.P!ro@r.am <lila drlll.ecl: l) MA 
mie poliki i w.ailoa". l0.3-0 ·„W Je- 00 d.a.Jiej?",i li<) ;,,Zl'O'binny to 
ziioo:.a.nach" - odc. 11.00 F.r. Si:fuu sam'.i" (W) 
bert: Kwa1rtet Sł!Uyc2lkowy C-<i'UII'. 1'1.36 „&z.antatż"· - :film z seril: 
J..t.30 Fir. Lllsrzt: Psalm XII. l1..57 i,.l?\):1ZylgoóY :Ro.'blm. HOOda" (W) 
Sygna~ maoo i h.e:!n.a~. 12.o:i Ww- 1'8.00 Na pódlk.adh iksięgałl'Slkiah tW) 
domości. 12.15 K()IIll()ElI':t or!kliiestr 1.8..10 • Eu<r'eka" - m.a,gaieym. popu• 
ro:iiry'W'k:OIWY'Ch. l.2.45 (L) „Sillnilk i'.;.1rn<Hnauilcowy (W) 
z.a1mia>Slt ~()lll,ia" koanemrt;airo:. 18 45 Ki:ru:> KlrófJ!dch Fl.l:mÓ'W" -
11.l.55 (L) ·,,N.alllikowcy - rowkom". · ~.arm prow.adZi red. Bo-
13.00 Muizylka na ró;,11J'1Ch M:isl1:łru- aes.tarw Mricli.ai!Elk ('W) 
men.ot.ach. l(l.215 „~pioly" - odc. is.:io „.Swiarowid" _ :m.aig31eyft pu 
25. 13.+o P.rogir.am din>a. 13.45 (L) I bl>icyłsitY=nY (W} 
101.f~a!Clie dnia. 13 .00 (L) AJt:tU- 19.50 Dolbor.a.noc (W) 
allniO'ŚC'i lódrz;k!e. l4.l<l (L) M<>21a-il<a 210 OO """"---••- TV ,.,... 
mueyCl2llla. 14.25 (L) ·"Bylem re- · ....,,,...„"""""' '~ / 
porterem" - a'U<i. 14.415 utwory alł.30 Tealflr TV - 10Laldaczn~ li: 
f=tepia.nowe. lS.<15 Chwil.a :muzy z.asaidarmi" - S!Ztuika Jea111. 
kli. 1s.uo Gr.a zesu>ó,l Klubu ZMS :Ba.ul samtre•a. Pil'!zektad -
;,Piwnic:a świdmliicka". 15.30 Dla Ja01. Kollt. ~Y'SeTl:a - Ja.n 
d'Z'ieci stuch. pt. „Nasz n.aumy- Bra1'kO'W'Slkl. Reż. TV - Ain-
ciel - AdoM Dy,g·asiński". 16.00 na Minlklew!tt. Asystent reż. 
Wiadomości. 16.-05 (L) Meloid:ie ;roa: DanJ.ela NiemozynQ'MSJra , See 
rywikowe. Hi.45 (L) Dmówl-enje nogmlfia RY1Sł'l...a:rd zaruewski. 
J)J!'-Oigl!'. 16.5() (L) Melodie Węgiel!'- Wy((<>OO'laJWICy: ~a K'U<lÓW-
s!ltie. m.oo (L) Radlo1re~laiffia. 17.~'il' · na, Ed!mumd Fett>n,g, Jan 
~) Gra zestpól Witc:td.a Afelt.a. Swtlidler.slkl,, Leon Pietrasizilcie-
17.25 IL) Ak!Jura'Lnoś~ lód:z;kde. 17.46 wtioz, Gustaw I.Jutldewioz, 
(L) ,,Kito polaci" - :rep. l8.00 <Ll Roll>er:t PO'lak oraz C2:eslaw 
Nowe na~ain:iA O<r.kiestry. 18.210 Jlalt"oszyl\Ski, Mairian Rn.Dllka, 
(L) PuccilTlJi: tr.a,gmenty opery Jerzy Mol,ga (W) 
„'11osc.a1'. 18.4'5 Ekonomiczny pro- :n.30 W'iad. cltziienn.lik.a TV tW) 
blem tyig<Jld.n.ia. 19.00 Wiadomości. l!ll.4'0 ·„ZluJP'U-<:1JtPU" (W) 

ŁKS- flJłóknłarz 1:0 
W ~m me<!1lU piilk.all'

skiln ligowa drur!;yna LKS ~ 
ka.Jia się z W!lóknlairnem Jódzkim, 
WYl@rati Jdgowcy l:O. Jed}'n.ą braan 
kę z.doby~ Orozykowski. LKS za 
g.rał dio·brze, tym niem.rui.ej Wlók
niaa:z dotr:zymywal mu kroku. 

LK§ grail W slctadizie: Wilczyń• 
ski (llonn.),· W.aJCzak, (Gutowski)• 
Sus:k:i,,• BiaJ.asi. sem.a. Dawidcz;yń 
Siki; (5as), KalC!ZJil1.airek, Sade!Q 
Ortctzytk~„ Jailc.s i Wietf!Slki. 

PJLXA. NOż"NA. Sta!rt - Gwat!"o 
dii:a (W-wa.) eOOrll- 1.3, na 9tad.io
nie Startu. 

KoszyxOWKA. LKS - AZS 
A WF I liga żeńska god!z. 18 i 
LKS - AZJS AWF I Uga męska. 
godłz. 19.30 w hali WJdrrewa. Kl.a
s.a A żeńska Spolem - AZS 
godz. 9. u~. Pómoona 36 i LKS 
- MKS PoleSile godlZ. w, ul. za
kątna 82. 

BOKS. WlidJ:l,eW - :B<rort (RA
d.o!m) Il liig.a g-Odz. l!l. w h.a·l!I. Wi• 
d06Wla. 

PlLKA RF)C2lNA. o wej~ie dO 
I UgL AZS Gdańsk - Zwier!ZY
n.iecki KS i Anlina-na - A7..S 
Wtroeła.W od godz, 1'5 w hali Wl
d!zewa. 

SIATKÓWKA. L~ o.klretrowa. 
męska. St.a1t1t - Wid.zew godz. 1Z 
Ul. Teresy 5&-58. RKS - Sipo
lem godłz . l<l.31) ul. Zjednoczeni.a. 
mr l. Kil.asa A kobiet. Anilana LI> 
- Wllókmiatr.z (L) g<>.dz. ll.30, ul.. 
Al"lni:i C2:erwonej ltii. 
TENIS STOWWY. Kl.as.a o'lcręgO"' 
wa. MetaJ!oWioo - Energety1c g<>
d'tina lO, ul. Słowiańska s-1 1 
Stanit (Palb.) - Spolem g.odz. 10i 
ul. Ki,IJńsikruego 5. 

PLYWANIE. M.ls~raostwa o'lclre!l'l2 
mtod:zlków g<ldlz. 17, ba.sen MDK. 

ZAPASY. Budow.la1t1i - or.uilra•t'Z 
(W.JW.a) Mga teryto'lia1na w sityl'l.1 
wolnym, go.dz. 11. uł. Krzyżowa S 
i LKS - BO<MJ1la I IJ,g.a w styłu 1 
W'Olmyim, gooo:. lU. ul. Ll'POVU18 49.. 

KOLARSTWO. WV'Śdgi na irol• 
k<!ch g-Old.'Z. l2, ul. Starorod'Zka 1Z. 
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